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„P R Z Y JA C IE L  LUDU* - KRAKÓW.

:: Wychodzi raz w tygodniu na niedzielę. ::
N alężytość płaci, s ię  a  g ó ry ,  roczn ie  
e s s s  lu b  pó łroczn ie , ess©  essz>
Pobieranie „ P r z y ja c ie la  lu d u “ można rozpocząć 
itażdjgo czasu i od tego dnia oblicza się nalężytość.

Pojedynczy dawni i nowi prenumera­
torzy, którzy zapłacą całoroczną należy- 
tość za rok 1913 do 15 maja b. r., otrzy­
mają nasz k a le n d a r z  na r. 1913 i ksią­
żeczkę p. t. „O powstaniu styczniowem", 
odczyt B. Limanowskiego.

Każdy Prenumerator „ P rzy ja c ie la " , 
który zbierze w swojej gminie i nadeśle 
nam prenumeratę c a ło r o c z n ą  choć od 
czterech innych prenumeratorów, otrzy­
ma w nagrodę piękny „Kalendarz po­
wszechny “ Wojnara, kosztujący K 2 40.

Kto zjedna pięciu nowych prenume­
ratorów i nadeśle od nich całoroczną 
nalężytość, ten otrzyma w nagroję pię­
knie oprawną historję polską B. Lima­
nowskiego p. t. „Stuletnia walka narodu 
polskiego o niepodległość"/ za K 5‘ó0. - 

Najodpowiedniejsze^ uczczeniem 25- 
lecia „Przyjaciela Ludu" jest postaranie 
się o zjednanie nowych prenumeratorów. 
Każdy dotychczasowy czytelnik niechby 
zyskał tylko jednego nowego prenume­
ratora, to podwoiłaby się nasza liczba 
1 siła. „W słowach tylko chęć widzim, 
w działaniu potęgę".

Zwycięzca 
b ę d z i e  i n d !

Nowa ustawa była gotowa.
Pięć lat trwały narady i targi w spra­

wie sejmowej reformy wyborczej. Zaró­
wno wszystkie • stronnictwa polskie, jak 
i ruskie, zarówno biskupi polscy i ru­
scy, jak i rząd, o wszystkiem byli do­
kładnie powiadomieni. Wszyscy też mieli 
dość czasu na zgłoszenie wszelkich zmian 
i poprawek.

Wreszcie w marcu b. r. doszedł do 
skutku komproińis, czyli umowa między 
wszystkimi Polakami i Rusinami co do 
wszystkich szczegółów nowej ustawy wy­
borczej. Wszechpolacy i ich panowie 
podolaey początkowo lekko, a później 
coraz ostrzej poczęli zwalczać niektóre 
postanowienia projektu. Podolaey chcieli 
zmian w tym kierunku, aby i nadal 
mogli kraść mandaty chłopskie, a wszech­
polacy dążyli do zapewnienia sobie w mia­
stach kilku mandatów.

Na ten opór 28 posłów wszechpoi- 
sko-podołskich nie zwracano wielkiej u-

wagi, gdyż i bez nich mogła być usta­
wa uchwalona. Ułożono całokształt u- 
stawy, którą komisja też już rozpatrzyła 
i przyjęła. Chodziło już tylkc o ułoże­
nie okręgów wyborczych, na co jeszcze 
ze dwa dni pracy było potrzeba. Pano­
wała pewność, źe w  pierwszych dniach 
maja nowa ustawa wyborcza zostrnie 
ostatecznie w trzeciem czytaniu przez 
Sejm uchwalona.

Biskupi polscy ratują szkodni­
ków wszechpolsko-podolskich.

W miarę jak zbliżał się ostateczny 
termin uchwalenia ustawy, wzrastał 
i przestrach bankrutów szlacheckich 
i opór ich coraz głośniejszy. We wszyst­
kich powiatach wschodnio galicyjskich 
odbywały się zjazdy obszarników, u-, 
chwalano ostre protesty przeciwko pro­
jektowanej reformie sejmowej. Wynaj­
dywano najbezwstydniejsze kłamstwa, 
aby tylko pobudzić brać szlachecką do 
oporu.

Ale to wszystko nic nie pomagało 
Praca Komisji postępowała, termin osta­
teczny się zbliżał.

W takiej chwili, gdy już nad okręga­
mi wyborczymi cały dzień radzono i na-

JUDASZU.
Ciąg dalszy.

Wszechpolacy w nienawiści do Rusinów 
! z chęci zjednania sobie rzędu carskiego 
(niby dla złagodzenia doli Polaków w Ro- 
Bji) bronią moskaloillów i pragną, aby u- 
znano ich za odrębną grupę narodową. 
Poseł wszecbpolaków Buzek pisał, źe na­
leży uznać ich jako odłam narodu rosyj­
skiego i dać im odpowiednie prawa. Ozna­
czałoby to w praktyce założenie dla nich 
szkół rosyjskich elementarnych, średnich, 
utworzenie katedr rosyjskich na uniwer­
sytecie, i t. p. Narodowi demokraci milczą 
przez ostrożność o tem coby, należało dać 
praktycznie moskalofilom, r.ie chcąc nara­
zić sobie opinji, ale to, co było powiedzia­
ne wyżej, wynika z catą koniecznością z ich 
stanowisku. Wielu pódolaków, zwłaszcza 
z klubu środka, to znaczy najgorszych, po 
dzieła poglądy w tej sprawie wszecbpola­
ków’. Widzimy tu dowodnie szaleństwo na­
rodowych demokratów, którzy gotowi są 
w kraju naszym rozszerzać gniazda mo­
skiewskie, któreby mogły hyc powaznem 
niebezpieczeństwem w razie wojny austrja- 
cko-rosyjskiej.

Aż do czasów ostatnich ta polityka wszech­
polska dla ogofu była niezrozumiała. Tylko 
n lektorzy politycy przeniknęli ją  nawskróś.

W  ostatnich dopiero czasach zamysły 
wszechpolskie wyszły zupełnie na jaw. O- 
kazało się, że popieranie moskalofłlstwa 
ruskiego nie jest tylko błędem z ich stro­
ny, nie jest lekkomyślnością, lecz, ze wy­
pływa z całej ich polityki, która idzie 
przeciwko Ausłrji i upatruje dobro naszego 
narodu w łączeniu s ę z Rosją, a raczej 
w wysługiwaniu się carowi rosyjskiemu.

Kiedy teraz wTojna między Austrją a Ro­
sją wisiała na włosku, kiedy w naszem 
społeczeństwie zadawano sobie pytanie co 
robić, i kiedy zarówno rozum jak i uczu­
cia odpowiadały, że iść należy przeciwko 
Moskalowi, który nas najsilniej gnębi, któ­
ry zagarnął największa część Polski — 
wszechpolacy z poaolakami z klubu środ­
ka oświadczyli się za Rosją i carem. Jak 
zawsze fałszywi i tą razą wypowiedzieli się 
nie wprost, lecz starali się myśli swoje u- 
kryć, albo przynajmniej zaciemnić. Mimo 
to jednak właściwe ich cele wrystąpiły dość 
wyraźnie tak, źe można je było ocenić 
wedle wartości.

Naczelnik wszystkich wszecbpolaków’ 
z całej Ppłski (Dmowski) zjechał w końGu 
lata do pana Cieńskiegc, prezesa Rady Na­
rodowej, gdzie odbył się zjazd różnych po- 
dolaków, niektórych wszecbpolaków, na 
kturynj był i p. StefcZyk, który obecnie 
występuje przeciwko Komisji Tymczaso­
wej.

Na zjeździe tym w Pieniakach Dmowski

zaczął przekonywać obecnych, że w razie 
W'ojny Austrji z Rosją Polacy nie powinni 
popierać Austrji, lecz raczej sprzyjać Ro­
sji. Zdanie to popierał w sposób następują­
cy: mówił, że wrprawdzie dziś w Rosji nie 
jest dobrze, ale gdyby Austrja zwyciężyła 
Moskala, to ponieważ Niemcy by jej po­
magali, to oniby zabrali Królestwó* a wów’- 
czas rządy ich byłyby gorsze od carskich; 
następnie wódz wszecbpolaków dowodził, 
że jeżeli Polacy grzecznie się zachowają 
wobec Rosji, to rząd rosyjski będzie dla nas 
lepszy. Obecni potakiwali Dmowskiemu.

Później w ciągu jesieni Dmowski przyje­
żdżał jeszcze dwra razy do Lwow a agitować 
za Rosją, ale pon:ewTaż uwaga była na nie­
go zwrócona, pokazywał się tylko swoim, 
a jego przyjaciele pisali, że niema go u 
nas. Za to jego pomocnik, drugi przywód­
ca wszechpolski, Balicki, był jawnie we 
Lwowie, i na dużych zebraniach przy świad­
kach publicznie dowodził, ze pod rządem 
carskim nie jest tak źle, jak myślą w Ga­
licji, źe wyodrębnienie Chełmszczyzny tc 
głupstwo i t. p. „Słowo Polskie" począ­
tkowo pisało wyraźnie moskalofllskie arty­
kuły. Później jednak widząc, że to :m szko­
dzi, raptem zmieniło front i wypowiedziało 
Się przeciwko Rosji. Obecnie znoy.u p. Za­
morski i Grabski powraca ją do tego, co pi­
sali dawniej i występują przeciwko Austrji 
\ walce Polaków z Rosją, chociaż mniej 
wyiaźnie niż dawniej. Dokończ, nastąpi.
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zajutrz miano to skończyć, nagle dnia 
16 kwietnia b. r. wieczorem pojawił się 
w organie podolaków „Gazecie narodo­
wej" list podpisany przez arcybiskupów 
ks; Bilczewskiego i Teodorowie/a," “tu­
dzież przez biskupów ks. Wałęgęj Sapie­
hę i Pelczara. W liśeie tym ogłosili oni, 
że przygotowaną ustawę uważają za 
szkodliwą i dlatego sprzeciwiają się u- 
chwaleniu tejże. '

Ta odsiecz biskupów wybawiła szla­
chtę w ostatniej chwili z kłopotu.; Re­
ferent hr. Badeni złożył zaraz referat 
Komisji, a wszyscy szlachcice zrobili 
bardzo pobożne, miny i oznajmili, że 
skoro biskupi są przeciwni nowej usta­
wie, to i oni szlachcice jako poboźnisie 
muszą się ukorzyć przed wolą b iskupóu 
i umywają ręce od dalszego popierania 
ustawy.

I tak wszystko pękło, praca pięciu lat 
poszła na marne.

Ten postępek biskupów polskich wy­
wołał zdumienie nie tylko u nas w Pol­
sce, ale w całym świecie. Bo coś podo­
bnego jeszcze się nigdy i nigdzie nie 
zdarzyło, aby się biskupi w taki sposób 
wmieszali do polityki.

Wszak mieli biskupi dość czasu prz**z 
pięć lat, aby powiedzieć czego chcą albo 
nie chcą w nowej ustawie, a nie dopie­
ro rozbijać wszystko w ostatniej chwili.

Wszak • wszystkie szczegóły usta wy 
znał rząd austrjacki. który jest katoli­
ckim rządem i nic mereligijnegó nie do­
strzegł, a owszem gorliwie popierał.

Wszak katoliccy arcybiskup i biskupi 
ruscy też nową ustawy znali i za kaio- 
lkka Uznali.

A namiestnik Bobrzyński, to przecież 
górliwy katolik i klerykał nawet. A „cen­
trowcy" katoliccy, uczestniczący w obra­
dach i układaniu ustawy, nigdy ża­
dnych zarzutów religijnych nie podnosili.

Wreszcie cesarz austrjacki, głowa ksią­
żąt katolickich, dwukrotnie dawał za­
chętę do uchwalenia ułożonej ustawy.

To wszystko dowodzi, że nowa usta­
wa wyborcza nic przeciwnego rengji ka­
tolickiej nie zawierała.

A przeto postępek biskupów nie był 
obroną religji, tylko był odsieczą, ratun­
kiem dla panów podolskich i dla rozbi- 
jaczy wszechpolskich.

Co bu kupi zarzucają nowej 
ustawie.

1. Pierwszy zarzut czynią, że nowa 
ustawa prowadzi do radykalizmu, do 
zaostrzenia walki klas społecznych.

Na prostą mowę przełożone znaczy 
to, że biskupi życzą sobie utrzymania 
dotychczasowych rządów szlacheckich, 
a nie chcą dopuścić do tego, aby się 
lud wzmocnił i zgubne rządy szlache­
ckie nad krajem złamał.

Nas ludowców uważają biskupi za 
radykałów, a zwycięstwo naszego stron­
nictwa nazywają zwycięstwem radyka­
lizmu. Słyszałem gadania, że ta nowa 
ustawa byłaby dopomogła do zjednocze­
nia się wszystkich chłopów polskich pod 
sztandarem P. S. L., a tego się szla­
chta podolska i wszechpolska lęka jak 
śmierci.

Rozbicie chłopów na kilka stronnictw 
przy pomocy ustawy wyborczej, oto jest 
Jch dążenie.

Szlachcie się nie dziwię. Ale straszni* 
mnie to boli, że nasi ar cyp as ter ze też 
chcą nam przeszkadzać w zjednoczeniu 
rzeszy chłopskiej w jedną armję polity­
czną, choć wiedzą, że to jest konieczne 
dla obrony interesów chłopskich.

Mam nadzieję, że tej świadomości lu­
du już nikt nie zamąci, ańi nikt nie 
wstrzyma pochodu chłopskiego ku temu 
celowi zjednoczenia. Mam też nadzieję, 
że i arcypasterze nasi temu nie bedą 
przeszkadzać.

2. Drugi zarzut podnoszą' nasi bi­
skupi przeciwko osobnemu ^głosowaniu 
Polaków i Rusinów. Powiadają, że nie 
można dzielić rodzin, gmin itd.

Tu przyjęli arcypasterze ptąnowisko 
zajmowane prz:z podolaków. |Vawet 
wszechpolacy dotychczas byli za kata­
strem wyborczym, czyli za zupełnie oso-

bnem głosowaniem Polaków na polskie­
go posła, a Rusinów na ruskiego.

Jestjto konieczna dla złagodzenia wal­
ki narodowościowej przy wyborach. Pa­
nowie- Abrahamowicze i Cieńsoy nie 
chcą te«o rozdziału, bo w mętnej wo­
dzie, przy żarciu się Polaków z Rusi­
nami; łatwiej im mandacik poselski zło­
wić.

Panowie Abrahamowicze i Cieńscy 
nie chcą, aby chłopi polscy vre wschod­
niej Galicji wybierali osobno posłów, bo 
wtedy zniknęłaby okazja do oszukiwa­
nia ludu polskiego pod pozorem strachu 
przed Rusinami.

Niezwykłe to widowisko: katoliccy bi­
skupi polscy przez postawienie tego 
żądania stanęli w zupełnej sprzeczności 
Z katolickimi biskupami ruskinu. Jakżeż 
między ludem ma zgoda zapanować, jc- 
żeli między biskupami jest taka nie­
zgoda !

3. Trzeci zarzut podnoszą a^cypaste- 
rze nasi przeciwko sposobowi w3Tboru 
posłów w niektórych miastach. W tem 
stają oni na stanowisku zajętem przez 
wsz^ehpolaków.

Mianowicie wszechpolacy źąds ją, aby' 
w tych miastach, które mają wybierać 
po dwóch posłów, był zaprowadzony 
system proporcjonalny, to jest taki spo­
sób, jaki jest w kurji wiejskiej do par­
lamentu, aby jeden poseł był z większo­
ści, a drugi z mniejszości. Wiemy, jakie 
to złe ha wsi, A w mieście byłoby to' 
j( szcze gorsze, bo ułatwiłoby żydom sjo- 
nistom zdobywanie poselstw. Wtedy nie 
potrzebowaliby się żydzi już wcale oglą­
dać na Polaków, bo wszędzie mieliby 
dość swoich głosów żydowskich.

Większość stronnictw i my ludowcy- 
byliśmy za tem, aby w tych miastach,; 
gdzie się ma wybierać dwóch posłów, 
każdy wyborca głosował na obydwu. 
Wtedy się muszą żydzi liczyć z głosa­
mi polskimi i układać razem kandydatów.

Wszechpolacy chcą proporcjonalności, 
bo wówczas wszyscy żydzi poszliby oso­
bno. a pośród Polaków spodziewaliby 
się wszechpolacy większości dla siebie.

napisał Jakób 3oJko.
(C iąg  dalszy).

'Posiliwszy się chylo tyło, odpocząwszy 
w memu wspaniałych smreków, ruszyliśmy 
z sz. towa]zyszem wśród n jśliczniejszej 
pogody ku Szmeksowi, który Węgrzy na­
zywają „Tatra fiiied".

Otńe te nazwyr słowiańskie nie są.
Oczywiście, że Szmeks nie dla takich bo­

gaczy, jakim był ksiądz, i ja. Hotele wspa­
niałe. ceny żywobycia wysokie, to też tylko 
pochodziliśmy nieco po czysty cb ścieżj nkuch, 
aby -się coś mocos rozejrzyć po miejscowości, 
a także po spacerujących letnikach.Wszystko 
widać ludzie bogaci, obwieszeni brylantam , 
ale słyszy się tylko niemieckie „śwar, śwaru. 
i węgierskie „kerem“ (proszę).

To też wzięliśmy nożęta zapas i udał?‘‘my 
się do .doliny Zimnej wody, gdzie są wspa­
niałe wodospady, a miejscowość ta  pi-ze się 
po szwabsku Kolbach.

Przybywszy'tam, mimowolnie wyrwał nn 
się okrzyk: „O raju boski!", którym się stale 
posługuje jeden z my ch sz. koleżków sej­
mowych.

Oóż tu bowiem za cuda boże, co tu  z? 
widoki! Spojrzysz w górę, a tam ci stoją 
wielgachne góry pionowo ścięte, niby nnosp 
potężnego starego zamczyska, a tu  i ówdsie 
sterczy uwieszona drzewinka zielona. Spoj­

rzysz w drugą stronę, a tu  kamień na ka­
mieniu, niby bochny cbleba gładziutfeo ob- 
roLione, i całkiem dó bocheneczka Chleba 
podobne. Tu i ówdzie legła od starości nie- 
Dotyczn a jodła i prucbnieje.ol tak spokojnie, 
że tylko szkielet jej już został.

Mozolnie zrobiona dróżyna pełna podróż-- 
nych, którzy spieszą w to przemiłe ustronie, 
aby się nacudować i niezwykłą okolicą 
i wspaniałymi widoka mi.

O! nie dziwię się ludziom, że w górach 
szukają wytchnienia po pracy, że na łoniu 
maiki natury szukają ukojenia w troskach 
tego przykrego żywota, i że wcale ich od 
g r te odstraszają nawet i takie zdarzenia, 
że ten i ów karku nadłamie, a nawet 
i śmierci się napyta.

Tu człek zrozumie, dlaczego P. Bóg dając 
Żydom 10-ro przykazań obrał na na to 
górę Synaj, albo dlaczego Zbawiciel, chcąc 
pokazać apostołom swoją wielemożność, wy- 
biał na ten cel wysoką górę Tabor, a wstę­
pując Jo nieba, uczynił to z wysokiej góry 
Olwnej.

Sama góra potężna, robi niezwykły widok 
na każdym człowieku, a cóż się musiało wi­
dzieć izraelskim wędrowcom, gdy z góiy 
Synaj zrobiło się z grzmotów niezwykłe 
hu,- hu, hu, a ai tylcrja niebieska zaczęła 
rżnąć po swojemu! A w górach butze z grzmo- 
tóm i piorunami są o wiele potężniejsze niż 
ba dołach i nie każdy je dziś nawet wita 
z przyjemnością.

Jest to już w naturze ludzkiej, że ta i 
pociąg do górniejszych miejsc, to też ludzie 
budowali zamii : grody na wzgórzach i naj*c 
piękniejsze nasze Polski miasta jak Sando­
mierz, Warszawa, Płock i inne, na wzgórzach 
budowano, albo choćby i nasz piękny Y/awefc 
To też i poeta wzywa nas w pieśni „tam 
w górę, tam w górę, spoglądaj dc Nieba**. 
A choć to tam mądry Salomor, rzuca w swych 
pisma :h, dość ciekawe pytanie mówiąc: „Kto 
z was widział, ażali duch człowieczy idzie 
do góry , a duch zwierzęcy w dół“, to jednak 
cała ludzkość widziała i widzi lepsze życie 
w górze a nie w dole. Patrząc na te śliczne 
pagór, i te  wodospady szumiące, człek ja- ‘ 
kos maluje, do małego ckrobaczka, i m im o 
woli pyta się sam siebie: cóż ja wobec* 
tego tworu za mały... cóż ja  znaczę?

A jednak, przychodzi mu na myśl, ż e . 
pojedynczo człek dość słany ale złączony 
rozomnib w gromadę, gdy się zabierze do 
pracy, to przewierci tę srogą górę robiący: 
tunel dla kolei, albo dynam iem  rozbija 
W pył skały morskie, a temu strasznemu 
piorunowi Madzie hamulec na jego silę, 
i każe mu gadać, albo krocie mil pędzić 
z słowem człowieka według potrzeby. Jest 
nadzieja, że niedługo siła piorunowa będzie 
nam. musiała żur i ziemniaki gotować, a więa 
chwała Bogu, bo i  człowiek ma coś do ga­
dania. i

C^g dalszy nast,
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4. Pośród dalszych zarzutów podno­
szą biskupi, że się obawiają uchwał no­
wego „zradykalizowanego" Sejmu oso* 
oliwie w sprawach szkolnych. Chcieliby

ustawy szkolne skamienió, aby na 
wieki zachować uwutypowość szkół i te- 
■aźniejszy zanadto dobroczynny system 
nauczania.

Kto wmieszał biskupów w tę 
walkę polityczną.

Z powyższego wynika jasno, źe nie 
religijne powody, tylko polityczwe skło­
niły biskupów do oświadczenia się prze­
ciwko nowej ustawie wyborczej.

Biskupi mają prawo i obowiązek ba­
czyć także na wypadki polityczne i swoje 
zdanie wypowiadać Z urzędu mają głos 
wirylny w sejmie równy z posłami wy­
branymi.

Żałować tylko trzeba, źe w tym wy­
padku biskupi poszli za zdaniem wszech- 
polaków i podolaków, nie wysłuchawszy 
przedtem innych stronnictw polskich. 
Mam tę wiarę silną, że gdyby byli 
wszystkich głosów wysłuchali, byliby 
nabrali innego przekonania i nie byliby 
się wmieszali w wir walk politycznych, 
który t\ 1 co im samym dużo przykrości, 
Kościołowi dużo szkody może wyrzą­
dzić. Gdyby chodzuo o sprawy religijne, 
to pojmuję taką walkę, Ale w to się 
wdawać, czy będzie więcej posłów lu­
dowców, czy wszechpolaków, czy będzie 
8 czy 10 posłów żydowskich, —  to nie 
uważam za tak ważną dla Kościoła 
fprawe, aby się za nią aż wszyscy bi­
skupi mieli narażać.
. „Inna ręka była tu czynna". Ks. ar­
cybiskup ormiański Teodorowicz ma 
wszystkiego 1300 dusz ormiańskich 
w całej swej archidjecezji. Ale za to 
między tymi niewieloma Ormianami jest 
sporo obszarników-kabzanów, którzy we 
wschodniej Galicji odgrywają wielką 
rolę.

Głową tych ormian-kabzanów jest 
p. Abrahamowicz, 72 letni starzec za­
ciekły, skostniały konserwatysta, nuljo-

A to ci zuch kobieta!
ff łio la  historyjka.

Bo to wiecie, tyle nieraz się wygaduje 
na te onoli nasze babięta, jako że nie m a­
ją  sprytu i wielkiego Czasu do większych 
rzeczy, jedno do ploteczek i obmowy ku- 
mosek, co im się tam pod ozoreczek na­
winie. Ale to dziś i one porzucają łajda­
ctwa, a dyrdakiem chcą nam chłopom 
dorównać kroku. Co raz więcej, la  lub 
owa zajrzy c. i w gazetkę i o wojnę się 
pyta i interesuje i gdyby im dano na ja ­
kiem zgromadzeniu parę z gęby puścić, 
toby me jedna zapędziła chłopa, jak to 
mówią w kozi rożek. A ileż to takich chło­
pów ciemraków między nami!

A osobliwie te, co w Ameryce były czas 
Jakiś i należały tam do polskich stowa­
rzyszeń i widziały w jakim poszanowaniu 
tam mają kobiety, jakie mają prawa i przy­
wileje, ho! ho! to ci taka kobieta nie dar­
mo się kobietą zowie.

Na dowód tego opowiem wam prawdzi 
we zdarzenie, które miało miejsce nie da­
wno u nas nad piękną naszą, modrą W i­
sełką, a rzecz tak się ma cała .

Maciek Pcdkulek, z pod Sadkowej Gór­
ki, m iał kawalątko praojczystej gleby nad 
Wisłą. Dobra to ziemia bo dobra, ale ku­
kiełki się chłop nie poje do syta, a inspe­
ktor podatkowy dobre grunta nasze ma

ner, od 40 lat poseł, kuty na wszystkie 
sposoby, uważający chłopa za bydełko 
robocze i wyborcze. Kupował— prawda 
—  od chłopów ruskich i polskich pow. 
lwowskiego mandaty poselskie, a skoro 
widział, że nawet takiego jak on wroga 
chłopi za pieniądze gotowi są wybrać 
na posła, to nie dziwota, że żywi dla 
chłopów tylko lekceważenie i nie chce 
się zgodzić na równouprawnienie.

Drugim takim ormianinem-kabzanem 
jest p. Moysa-Rosochacki. Też bogacz 
wielki, marszałek powiatu. Umie chło­
pom w powiecie śniatyńskim ćmić bakę, 
wybierają go posłem, a on za to działa 
w głównych sprawach na ich zgubę i jak 
lew ryczący broni przywilejów szlache­
ckich.

Z takimi to obszarnikami —  kabza- 
naini musi się liczyć ksiądz Teodorowicz 
i skoro im grozi słusznie i sprawiedli­
wie utrata dotychczasowych wpływów, 
to j^mu się zdaje, źe to nieszczęście. 
Zresztą bracia ks. .arcybiskupa Teodo- 
rowicza są też obszarnikami we wscho­
dniej Galicji i chcieliby utrzymać stary 
szlachecki zwyczaj, źe „pan ma rządzić, 
a chłop słuchać“.

Że ks. biskup Wałęga z Tarnowa do­
tychczas nie pogodził się z tą myślą o 
istnieniu ludowców, to wiadoma rzecz. 
Przez niechęć do ludowców ks. Wałęga 
rad jest wszechpolakom. Skoro wyczy­
tał, że ludowcy popierają nową ustawę 
wyborczą, to już wystarczyło, aby on 
był przeciw tej ustawie.

O ks. arcybiskupie Bilczewskim wia­
domo, że jest czcigodnym ar< ypasterzem 
i gorliwym Polakiem. Ale i to wiadomo, 
że wszechpolący potrafili się wśliznąć w je­
go łaski. My ludowcy ani nie mówimy, 
ani nie flótrafimy, ani nie chcemy się 
nikomu podlizywać, lecz idziemy prostą 
drogą;

Nadto trzeba wziąć i to w rachubę, 
źe obszarnicy podolscy, tworzący klub 
,,eentrum“ z Kozłowskim, Cieńskim i Czar­
toryskim na czele, wzorem palestyńskich 
faryzeuszów obnoszą się ze swoją kato-

lepiej w pamięci, jak wszechpolski, na to 
mówiący, ludowców, toć ciężko się z biedy 
wygramolić! Biedne Maćkosko ożenił się 
wprawdzie z nadobną Kasią Brylonką, któ­
ra to dziewucha słynęła i z pierza i z wszel­
kiej ciepłości, (za którą któż nie przepada), 
ale mimo tc grajcarów drobnych Maćkowi 
wciąż brakowało, i brakowało, a o grub­
szą monetę ani go pytać.

Widocznie chudaczek pod taką już pła- 
netą musiał się urodzić i tyło

Co nie robią ci ludzie. Wcieli pożyczkę 
w kasie zaliczkowej, od poczciwego „Zo- 
krzoskiego“ i pojechali do onej „Hamery- 
Li“, aby jakoś galicyjską biedę odpędzić, 
choćby i za Wisłę.

W Ameryce, jak w Ameryce. Nie posa­
dzą nikogo do gołowizny, ale jak  chcesz 
co uciułać, to musisz sił dołożyć i praco­
wać aż ci * kania bije z czoła“, jak to 
mówią. Boć taki, co prawda, co tam idzie 
tylko lustykować i światu przejrzeć, to jak 
dziadem z chałupy wyszedł, tc jeszcze wię­
kszym dziadem jak  niepyszny wraca, i to 
często o r prośniance* czyli o proszalnym, 
Ale nasi Maćkowie nie pojechali tam na 
rezykę, ale po owe dolary hameryckie, toć 
wzięli się do pracy nie głupio, toć im Pan 
Bóg pobłogosławił, że się niebawem doro­
bili nie tylko grajcarów, ale nawet trzech 
zdrowych i galantych chłopaczków, któ* 
rymi się więcej cieszyli, niż dolarami. 
O! bo tego majątku, my chłopi raz dwa

lickośćią. To daje im też wielkie wpły­
wy u biskupów\

Mam to przekonanie, że wszechpola- 
cy przy pomocy kabzanów i centrów 
cow spowodowali biskupów do ogłosze­
nia owego listu i do wmieszania się w tę 
wojnę polityczną. Uważam to za wielki 
błąd i nieszczęście spowodowane przez 
burzycieli wszechpolskich.

Dlaczego to szkodliwe.
Pomijam, że już samo utrącenie go­

towej ustawy wyborczej jest wielką szko­
dą, bo uniemożliwiło obrady sejmowe i 
Zaostrzyło stosunki między stronnictwa­
mi i narodami.

Ale mogą być szkody jeszcze większe.
Lud bedzie miał prawo się spytać:
Jeżeli panowie obszarnicy tak gorli­

wie słuchają biskupów, to czemuż ci bi­
skupi nie nakażą tym panom, aby nie 
rabowali poselstw dla chłopów przezna­
czonych?

Dlaczego biskupi nie rozkazali obszar­
nikom lepiej opłacać robotników?

Dlaczego biskupi nie rozkazali obszar­
nikom dać ludowi równe, powszechne, 
bezpośrednie i tajne prawo wyborcze? 
A wszak wobec Boga każdy człowiek 
jest równy, bez względu na majątek i 
urodzenie;

Dlaczego biskupi cierpieli dotychczas 
taką niesprawiedliwość w ustawie sej­
mowej, źe 50 obszarników już wybie­
rało jednego posła, a dla chłopów był 
dopiero leden poseł na sto tysięcy dusz?

Każdy najlepszy katolik musi to za­
uważyć, że jak przygotowano choć małą 
poprawkę haniebnego prawa sejmowego, 
to biskupi wydają list i obalają v'szyst- 
ko, a przez tu przedłużają niesprawie­
dliwe rządy szlacheckie. A dlaczego bi­
skupi me wydawali listów przeciw sta­
remu krzywdzącemu prawu?

Takie pytania muszą się rodzić w du­
szach ludzkich i musi róść rozgorycze­
nie. Nie dość jest chwalić pobożność 
ludu i pocieszać niebem po śmierci, ale 
trzeba i tu na ziemi uprzątać krzywdy 
ludu. A wszak sami biskupi w liście pi-

się chwała Bogu dorabiamy, daleko p-ę- 
dzej, niż n. p. panowie, albo inne inteli- 
genty. Zanim ci się tam taki wyzbiera na 
co, to musi babę wozić po świecie, płukać 
w różnych wodach zagranicznych i dopiero 
ci tam zdobędzie się na jakiego zimoląźka, 
co to panie odpuść, kocica by go na strych 
w lot zl sobą wywlokła. I tc ci się u nich 
rzadko trafia, a tc dla tego, że pancwie 
bocianów nie lubią, powiadając, że im ni­
by ten i ów zajączka schrupie. To jedno. 
A po drugie, to ich dziewuchy chodzą skrę­
powane w różne gorsety i różne powrozy, 
toć to wygląda niby tyczka grochową, 
i niby się to za młodu ferta i jak mówią 
zobaczywszy konia na drodze w oła: „a wio, 
bo cię przeskoczę- , ale coż z tego, kiedy 
po wydaniu, gdy kot takiej stanie na dro­
dze, to ledwie wycedzi: „a psik! bo się o- 
baię?“ A ino!

A nasze dziewuszysko to ci ta bryka świe- 
bodne od dziecka, papruje, i jak dojdzie 
swych lat, to chłop nawet nie nastarczy 
niecek strugać a nożyska go aż ćmią od 
łażenia po one akuszerki, za co dzięL. 
Bogu.

Nm  to cieszy, boć dzieciska dziś to ma­
jątek dla chłopa, o czem żydzi dobrze wie­
dza. A że ta pruski Wilhelm peda, że się 
mnożymjak króliki, to my na to gwizda- 
my, a swoje robim, jak  Bóg przykazał.

Atoli po paru latach nasi Maćkowie za­
tęsknili za swym krajem, bo jak to śpie­
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szą, źe złe prawo wyborcze jest źródłem 
złych prawodawców i złych ustaw, więc 
przedewszystkiem trzeba to źródło ustaw 
oczyścić z jadu krzywd i niesprawiedli­
wości.

Co nas czeka.
Wiem, źe za ten szczery artykuł po­

sypią się i na mnie osołńściei na P. S. L. 
rozmaite pioruny. Ale to obłuda. Mil­
czałem pięć lat i chciałem zgody. Da­
remnie. Byłaby zgoda, gdybyśmy zaprze­
stali dążeń do celu. Tego nie zrobimy. 
Oni to wiedzą. Dlatego choć ciszej, ale 
nas ciągle zwalczali.

Teraz rozgorze walka otwarta. Wolę 
walkę otwartą.

Do pomocy wszechpolakom pospieszą 
teraz liczne zastępy księży. Będzie cięż­
ka przeprawa, ale przy pomocy Bożej, 
przetrwamy jeszcze i tę bodaj ostatnią 
próbę sił.

Bracia Chłopi! Wiem, co Was czeka. 
Chciałem Wam oszczędzić przykrości, 
;de nie można. Im my byli cierpliwsi, 
tern przeciwnicy bardziej dodziwiali. Nie 
dało się um knąć walki.

Sejm będzie rozwiązany.
W najbliższych dniach nastąpi roz­

wiązanie sejmu, skoro niema większo­
ści dla uchwalenia reformy wyborczej.

Żądamy, aby natychmiast rozpijano 
nowe wybory i aby je przeprowadzono 
prawnie, bez nadużyć.

Namiestnik Bobrzyński ustępuje, na 
jego miejsce przychodzi inny, dotychczas 
niewiadomy.

Aż do czasu ukończenia wyborów 
sprzeciwimy się w parlamencie uchwa­
laniu nowych podatków.

Gotujcie się do wyborów.
Natychmiast musimy się zabrać z ca­

łych sił do pracy, abyśmy ani jednego 
mandatu z kurji chłopskiej w całej Ga­
licji nie dali wydrzeć wrogom reformy 
wyborczej. Musimy zdobyć łącznie z bra­
ćmi chłopami ruskimi wszystkie 7 4 man­
daty.

Do współpracy zaprosimy wszystk’ch 
przyjaciół reformy wyborczej, a wjszcze- 
gólności nauczycielstwo ludowe, mło­
dzież ludową, organistów itd. Musimy 
wytężyć wszystkie siły, bo nie trzeba 
się łudzić, panowie z księżmi i wszech- 
polakami też uderzą całą forsą i nie 
będą przebierać w środkach walki. Ru­
szą dwie armje na śmiertelny bój: po 
jednej stronie lud i przyjaciele ludu —  
po drugiej stronie szlachta i przyjaciele 
szlachty.

Hasło.
Skoro ta ustawa, jaka była przygo­

towana, została potępiona przez bisku­
pów, to teraz żądamy takiej ustawy 
wyborczej do sejmu, jaka jest do Bady 
państwa, bo za ustawą wyborczą do 
parlamentu głosował śp. kardynał ks. 
Puzyna i inni arcybiskupi.

Żądamy powszechnego, równego, bez­
pośredniego, tajnego prawa wyborczego, 
bez kurii i bez wirylistów.

Żądamy zniesienia Rad powiatowych 
i obszarów dworskich, aby się obszar­
nicy nie trapili nad pertryfikacją tychże. 
Ludzkość idzie naprzód, a nie w tył. 
Jak zczezła pańszczyzna, tak musi zcze- 
znąć szlachetrzyzna.

Zwycięzcą musi zostać lud.
Jan Stapiński. 

urezfcs P. S. L.

M i  do ziarnka, a budzie miarka.
Są jeszcze ludzie, którzy z tytułu swycb 

baranich lub capich rogów w herbie, uwa­
żają się za stworzonych do kierowania chło­
pami. Zdaje im się, że rzeczywiście są ca­
pami Jub baranami i jako tacy będą wo­
dzić za sobą stada owiec — chłopów. Ci 
„oświeceni" nie wiedzą, te  tak jest u zwie­
rząt, ale nie u ludzi. Chłop dzisiejszy, to 
już nie niewolnik, lecz obywatel, jeżeli nie 
równy t. zw. szlachcie, to wyższy ^dd niej; 
dawniejszy „cham” jest dziś filarem narodu, 
dawniejsze „cesarskie dziecko" uczy obecnie 
panów, jak mają kochać ojczyznę.

Żywiołowa, niezepsuta natura chłopa, jak 
rzeka wezbrana zerwała się na wieść, że 
nadchodzą wielkie chwile. Zewsząd płyną

z szumem wody, a wszystkie w jednym 
kierunku. Pod egidą Komisji Tymczasowej 
skupieni wszyscy, czekamy na święte hasła 
wyzwolenia ludu polskiego. Nie zachwieją 
nami tamy, które kładzie nam pod nogi 
Rada Narodowa. Nie na obronę pańskich 
pastw;sk i lasów, jak to chce odezwa Rady 
Narodowej, organizujemy nasze Związki 
strzeleckie, lecz na Moskala, a że jedna do 
tego czasu jest komenda, która wzięła sobie 
za cel zgniecenie tego wroga, więc tego je­
dnego rządu t. j. Komisji Tymczasowej słu­
chać mamy. Mogą sobie inni organizować 
ludzi, na co chcą, bo Judaszów nigdzie nie 
braknie, lecz my chłopi nie dajmy się roz­
drabniać i rozdzielać i stańmy masowo wy­
ćwiczeni w Związkach strzel, pod sztanda­
rem Komisji Tymczasowej.

Wszyscy, którzy myślą, że trzeba się bić, 
kiedy do wojny z Moskalami dojdzie i że 
trzeba stanąć po stronie Austrji, powinni 
uznać jako j e d y n ą  w ł a d z ę  K o m i s j ę  
T y m c z a s o w ą .  Rada Narodowa ma inne 
crle i inną robotą się trudni, a nikt prze­
cież nie przyjdzie np. po ubranie do ko­
wala. Więc też nikt nie .może się spodzie­
wać od carochwalców, którzy tylko jedno 
mają pragnienie t. j. aby przy chłopskiej 
pomocy jako tako doczekać się przybycia 
do Galicji Moskali, a. później już się z uca­
łowaniem ręki poddać, aby ci ludzie kie­
rowali organizacją zbrojną.

Słyszymy nieraz jeden zarzut, że. Ko­
misja Tymczasowa jest samozwańczą wła­
dzą, Ale o inna władzę teraz trudno. Prze­
cież nie można sobie wyobrazić, żeby wszy­
scy Polscy z pod trzech zaborów się zeszli 
i wybrali sobie kierownictwo. Takie gło­
sowanie nie mogłoby się odbyć, bo państwa 
zaborcze na toby się nie zgodziły. Przy 
wszystkich ruchach powstańczych zarząd 
jest zawsze samozwańczy, rozchodzi się zaś 
o to, aby taki rząd uzntło społeczeństwo. 
Tak samo było z K. T., którą stworzyły 
najpierw jednostki, a później na różnych 
zjazdach uznali wszyscy „obywatele z wy­
jątkiem konserwatystów i wszecbpolaków. 
Co się tyczy ludowców, to najpierw przy­
stąpił do K. T. prezes Stapiński jeszcze 
29 grudnia 912, a później cała Rada Na­
czelna P. S. L. zebrana w Tarnowie, oświad­
czyła się za Komisją Tymczasową.

Panowie z Rady Narodowej dobrze o ni s 
radzili. Radzili wieki, jakby wolnego, pia­
stowskiego chłopa ujarzmić w niewolę, jakby 
zaprzedać Polskę, jakby rozpić 1 zażyazić 
wieś,, Dosyć tych pieśni.

Chłop a ziemi Sądeckiej,

wał pieśniarz Syrokomla: „że choćby w U- 
krainie nasypano góry złota, popędziłaby 
tęsknota, do tych wzgórków, gdzie ja ło ­
wiec", to też uradzili, aby Kasia z berbe­
ciami jechała nad modrą Wisełkę do u- 
kochanego kraju, a Maciek mając dobrą 
robotę, jeszcze ta coś pobędzie, aby choć na 
drogę byle tyle zasztnrcć.

I tak się stało. Kasia zdrowo przybyła 
do swycb węgłów i zaczęła się szparko 
brać kolo gospodarki, aż ci zaczęto głośno 
gadać i pisać, że będzie jakaś „zruszka" 
niby z Moskalem. Gazety hameryckie ro­
biły harmider, że trzeba się brać do Mo­
skałów nie na żarty, a napisały, że wojska 
przysłano sporo nad Wisłę i t, d. A po 
prawdzie, to przeszło się paru piechurów 
z Tarnowa, aby nogi chłopakom przepro- 
stować, ale do Maćka doszły wieści, że na­
wet w Sadkowej górce stoi kilku żołnie­
rzy, co było wierutną bajką.

Maćkowi wlazła ta nowina w łeb nie 
lada... M\ śl:i se — djabeł nie śpi, żołnierze, 
jak  żołrierze, Kaśka „śwarnie" na gębie 
a i wszędy wygląda, a wiadomo, że naju­
czciwsza żona, to słoma zapalna, a jej u- 
ioda mocno go martwiła. Przyznał rację 
tej starej gadce, która mówi, że „kto ma 
groch przy drodze, zamek na Ukrainie, 
a urodną żonę, len nigdy nie ma spoko­
ju". Co nie robi chudaczek, rżnie pisanie 
do Kasi, aby się też m iała z daleka odl 
wojaków. . „„1

Kaśka dostawszy pismo, zapłonęła z żalu 
i gniewu. — Za co on mnie ma ten durny 
Maciek? — co sobie o mnie myśli? — jaki 
powód ma mi takie głupstwa podsuwać? 
Aż ci się z żalu rozpłakała poczciwa ko­
biecina. Na drugi dzień siada ao stołu 
i pisze Maćkowi dokumentnie co nastę­
puje.

„Kochany Maciusiu! Załuię, żeś mi list 
późno napisał, bo dziś już „aus“, wszystko 
przepadło. Do chałupy wpakowało się trzech 
oficerów, a jn widząc, że niepeć, musiałam 
się rada nie rada ochwiarować i co pra­
wda, to jeden z nich co noc ze mną na 
jednem łóżku lega".

Możecie sobie łaskawi czytelnicy a i wy 
nadobne czytelniczki, wystawić, co się Ma­
ćkowi działo, gdy list żony przeczytał, 
Cbłppina zgłupiała do imentu!

Na drugi dzień rżnie pismo do konsu­
latu austrjackiego, opisując despekt panów 
wojaków, a konsulat cały ten kawełek wy­
smarował do władz wojskowych i poe­
tycznych. Rozumie się, że te władze wy­
słały komisje do Sadkowej górki natych­
miast.

Zjechały się tedy obie komisje, włażą 
do izby, ale nie tylko oficerów, ale nawet 
ni jakiego żołnierza ani śladu. Kaśka 
wł iśnie gotowała obiad dla dzieci. Starszy 
poszedł dać żreć krowom, a ci dwaj ba­
wili się najspokojniej. Starszy z nich był 
niby koniem, m iał w zębach powróz niby

uzdę, a mniejszy udawał niby jeźużca i ter- 
pał go rękoma uździenniczką. Ot przyszły 
h u ła n !

Kaśka nie straciła ducha, bo się w lot 
domyśliła, że to robota jej listu. Komisa­
rze pytają się jej „Gdzież to są ci ofice­
rowie, o których pisaliście do męża?“

Właśnie starszy chłopak wszedł na to 
do izby, a Kaśaa rzecze: A o! proszę pa­
nów ci są trzej kandydaci na oficerów — 
jak panowie widzą — wskazała na mal­
ców, dwóch sypia razein w werku za pie­
cem, a ten najmniejszy wisus sypia ze mną 
w łóżku".

— Ależ mąż wasz pisał o oficerach, 
a tu dzieci widzim — rzekł jeden z komi­
sarzy.

— A cóż panowie sądzicie, czy to z nich 
oficerowie kiedyś być nie mogą? A żem 
tak mojemu pisała, to niech mi głupstwa 
nie pisze. Wet za wetl

Panowie komisarze widzieli, że to figiel 
nie ladti, odjechali z uśmiechem, skąd 
przyjechali i crłą drogę podziwiali spryt 
dzielnej kobiety nadwiślańskiej m ów iąc:

— A to ci filuterna i zuchowata babal
I ja tak mówię.

Kuba,
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C zy  w alka? ...
Stronnictwo Ludowe walki z księżmi 

zaprzestało, bo jest przekonane, że dla do­
bra ludu, jego przyszłości, jakoteż dla 
dobra i rozwoju narodu całego korzystnemi 
potrzebnem jest zgodne współdziałanie kle­
ru  w pracy nad podniesieniem ekonorii- 
cznem i kulturalntm  tegoż ludu. I łudzi­
liśmy się, że przecież księża zrozumią te 
chw-lebne intencje Stronnictwa i jego or­
ganu „Przyjaciela Ludu"; że bez upizedzeń 
i zawiści, a szczerze i z miłością, jak przy­
stało, będą wspierać pracę wśród ludu; że 
zrozumią również, iż  ż a d n y m i  s p o s o ­
b a m i  n i e  p o t r a f i ą  s t ł u m i ć  i z a b i ć  
t e g o  ż y w i o ł o w e g o  r u c h u  m a s  l u ­
d o w y c h ,  tego zrzeszenia się i organizo­
wania pod sztandarem Stronnictwa Ludo­
wego dla wywalczenia szerszych praw 
i leoszej doli.

Nie zhamowały, nie zabiły tego ruchu 
czasy najcięższe, czasy niemal św. inkwi­
zycję wieków średnich przypominające — 
czasy, kiedy wszelacy wrogowie chłopa 
przeciw niemu się razem łączyli, kiedy nie- 
tylko z ambon i słuchalnic leciały gromy 
i kary na krnąbrne głowy ludowców, kie­
dy wszelkimi godnymi i niegodnymi środ­
kami starano się stłumić wszelką wolniej­
szą myśl u chłopa, wszelkie śmieluze pod­
niesienie głowy, ale Irza było po więzie­
niach gnić za najświętsze przekonania, za 
wołanie o prawa dla lu d u ! T e  c z a s y  
p r z e s z ł y .

Dziś chłop nie jest ten z przed lat dwu­
dziestu. Dziś chłop znacznie się posunął 
naprzód, rozumie swe prawa i obowiązki; 
rozumie i umie cenić swe ciężko wywal­
czone stanowisko w społeczeństwie, ma 
swe zdanie, swój rozum i szanuje swoją 
godność człowieka. Dziś chłop coraz bar­
dziej zaczyna pojmować, że o r g a n i z a ­
c j a  i o ś w i a t a  t o  p o t ę g a  groźniejsza 
od wojsk tysięcznych, że, jeżeli ma kiedyś 
przyjść chwila wyzwolenia i ludu i naio- 
du, to trzeba się organizować i oświecać, 
jeszcze raz oświecać!...

Pojmuje chłop, że j e d y  n ą  d l a  n i e g o  
o r g a n i z a c j ą ,  t o  P o l s k i e  S t r o n n i ­
c t w o  L u d o w e ,  które pod swym sztan­
darem zjednoczyło wielkie, tysiączne hufce 
chłopskie i te konsekwentnie prowadzi 
do wyzwolenia od różnych niepowoła­
nych opiekunów i zdobycia należnych 
praw — do zwycięstwa! Pojmuje, że zdro­
wą, pożyteczną a prostą strawę duchowną 
znajdzie jedynie w „Przyjacielu L uJu“, 
który najlepiej zna i ocenia bóle i krzywdy 
chłopskie.

A d z i ś  c h ł o p  n i e  z l ę k n . e  s i ę  
g r o m ó w  z a m b o n  i s ł u c h a l n i c  za 
c z y t a n i e  „ P r z y i a c i e i a  L u d u " ,  b o  
wi e ,  że t a m  z n a j d z i e  p r a w d ę  i że 
t a  p r a w d a  m u s i  z wy  c i ę ż  yć!... I cóż- 
by mogli mieć dzisiaj księża przeciw „Przy­
jacielowi Ludu" (jak zresztą i dawniej)? 
P-zecież z księżmi nie wojuje, wiary chło­
pu nie wydziera, przeciw' kościołowi nie 
.pisze, owszem stoi na stanowisku szczerze 
katolickiem, — a jeno woła o prawdę 
,i o prawa dla ludu. — I zapewne jest du­
żo księży, którzy to rozumieją, którzy me 
uważają ludowców za straszaków nie prze­
śladują ludowego ruchu, ale naKfet gorąco 
i szczerze dobra ludu pragną i nad nim 
,pracują. I tym — szacunek i cześć I — 
Dzieje się jednak i inaczej... Oto słyszymy 
skargi od chłopów z Głębowic (pow\ W a­
dowice), że tamtejszy proboszcz k s. J  a k ó b 
W a l  k o s z  ciągle jeszcze nagonki urządza 
na ludowców i prześladuje ich. Uwziął się 
zwłaszcza na „Przyiacieia Ludu" i cichą, 
krecią robotą stara się precz go wryrzucić. A ro­
bota ta — wprost powiadamy — niegodna, 
nieuczciwa, bo tajemna, nieszczera, jakby 
bojąca się światła dziennego. Najpierw wy­

trącał z ręki gazetkę tym, co byli od niego 
zależni, dzierżawiąc pole — groźbą wypo­
wiedzenia dzierżawy. Potem cichaczem 
wzywał ludzi serca miększego i duszy kor­
niejszej do siebie i starał się ich przekonać, 
by gazetkę rzucili. Nie pomagało — więc 
czcigodny duszpasterz chwyta się środków 
ostrzejszych: oto nie pozwala chłopu 
trzymać dziecka do chrztu dlatego, że 
czyta „Przyjaciela l  udu“ !!! Fakt bole­
sny, ale prawdziwy, którego jednak po 
ks. Walkoszu można się było spodziewać. 
Jak już dawniej dochodziły nas skargi, 
ksiądz ten bardzo a bardzo nie sprzyja 
wyswobodzaniu się i oświecaniu chłopa, 
ma wstręt do ruchu ludowego, — jak wo- 
góle chłopa ma za nic, nie potrafi gc usza ­
nować i do niego się zbliżyć, mimo, że 
sam wyszedł z ludu. O n  c h c i a ł b y m i e ć  
c h ł o p a  z u p e ł n i e  j e s z c z e  g ł u p i m  
i n i e o ś w i e c o n y m ,  taką poczciwą, po­
korną owieczką, któraby nosa poza płot 
swej wsi nie wyraziła, celów żadnych 
i pragnień nie miała poza — księżą kie­
szenią...

Nie tykaliśmy dotychczas tych stosun­
ków dla świętej zgody, nie pisaliśmy nic, 
choć były sprawy smutne i wielce nie­
właściwe, jak np. trzymanie przez ks. Wal- 
kosza składnicy' Docztowej, Ostatni jednak 
fakt jest nadto bolesny, by o nim można za­
milczeć; — wiele dający właśnie dziś do 
myślenia... Toć ma być uchwalona reforma 
wyborcza do Sejmu, chłopu mają być 
przyznane większe nieco prawa, mają być 
przełamane dotychczas uprzywilejowane 
rządy klerykaJno-konserwatywne.

Namiętnie i brutalnie przeszkadzają 
dojściu do skutku tego ważnego dla nas 
chłopów dzieła, podoiacy i wszechpolacy, 
a o s t a t n i o  i k l e r  o d  g ó r y  d o  d o ł u  
p r z e d s t a w ' i ł  s i ę  j a k o  w r ó g  p r a w  
d l a  l u d u ,  zwalczając reformę sejmową.

Więc nie dziwmy się księżom Walko- 
szom, że tak zwalczają „Przjjac:ela Ludu", 
że chcieliby wyrwać tę gazetkę z rąk chłop­
skich, boć „Przyjaciel Ludu“ najgoręcej 
i najodważniej domaga się reformy i praw 
dla chłopów.

Nie bać ,się nam, chłopy, nie uciekać 
przed księżą sutanną ze swych stanowisk, 
nie wyrzekać się ze strachu swych prze­
konań i dążeń — a le  z b r o i ć  s i ę  w m o c  
i b a r t  d u c h  a, ł ą c z y ć  s i ę  i w s p ó l ­
n i e  i ś ć  d o  w a l k i  o p r a w a  — p o  
z w y c i ę s t w o .  Prawda i sprawiedliwość 
musi zwy< iężyć — bądźmy pewni.

Zaś szanownym duszpasterzom, zwła­
szcza księdzu Walkoszowi, (podobno ma 
opuścić Głębowice — życzjmy gdzieindziej 
powodzenia i — zrozumienia i miłości pa- 
rafjan... przypominamy, że tą drogą do 
ludu nie trafią, a j e d y n i e  m i ł o ś ć ,  
p r z y w i ą z a n i e  i s z c z e r a  p r a c a  d l a  
l e g o ż  l u d u  zjedna im szacunek i powa­
żanie, a dla narodu z pewnością stąd wy­
rośnie dobro najwyższe i pożytek,

Wadowice, 14 marca 1913.
Ludowiec.

Z  Podhala.
Może żaden z powiatów naszego kraju 

nie jesl tak mało wyrobiony politycznie, 
jak nowotarski, a to temu, że tu niema 
najmniejszej chłopskiej organizacji, że po­
słowie wszechpolscy do Sejmu i do Rady 
państwa nie składają nigdy sprawozdań 
swoich, a wszechpolacy i księża, którzy po­
wiat ten trzymają w swoich rządach, czu­
wają, by zawsze tak było, jak za dawnych 
czasów.

Oni nie chcą dopuścić, by góral d o ­
wiedział się, że za ich rządów powiał co­
raz bardziej upada, a ludność jego brnie 
w coraz większą biedę. Gdyby nie Ame­

„ P O M O N A “
K r a k o w s k a  S z k ó ł k a  d r z e w  . . .  K r a k ó w .

ryka, to rok rocznie grasowałby tu gb*d, 
zwłaszcza po takich latach, jak zeszłoro­
cznie.

Drogi powiatowre na Poahalu, to taki nę­
dzny obraz gospodarki wszeclipolsko-kle- 
rykalnej, że w innych powiatach pewno 
lepsze są diogi gminne.

Mosty powiatowe na rzekach mają pełno 
dziur, tak że już nie w nocy, ale w dzień 
niebezpiecznie po nim jechać. SłovTem czego 
się tknąć z gospodarki powiatowej, to za­
niedbane, lub za grube pieniądze niedołę­
żnie zrobione.

O gospodarce powiatowej takiej niedo­
łężnej ogół chłopów nie ma pojęcia, bo 
gazet prawdziwie chłopskich tu mało kto 
czyta, albowiem zabraniają je, straszą chło­
pów, że chłopskie gazety, jak Przyjaciel 
Ludu, wyrywają wiai ę, że chłopa żywcem 
pchają do piekła i powiadają na ambo­
nach nawet, że najlepiej, aby chłop nic 
nie czytał, a najpewniej zyszcze niebo. Sły­
sząc takie nauki, niejeden powiada — mam 
gorzeć za czytailie, to niech ta czytają inni.

A jak  który chce koniecznie co czytać, 
to mu wpychają „Prawdę", „Ojczyznę" lub 
„Gazetę Podhalańską", o których cichcem 
głoszą, że każdy, kto jednę z tych gazet prze­
czyta, dostępuje 300 dni odpustu, choć to 
prawdą nie jest, bo nie słyclino, ażeby Oj­
ciec święty tani odpusl za czytanie ty cli 
gazet nadał.

Pierwszy raz pokazali Podhalanie swą 
siłę przy ostatnich wyborach do Rady pań­
stwa Obudzili się na ten czas ze snu dłu­
giego, co ich od wieków morzył i zdobyli 
odrazu coś 4 tysiące głosów czysto chiop- 
sk;ch, które padły na Curusia i nie wiele 
brakowało, aby był przeszedł chłop po­
słem.

Czy chłopi po tern przebudzeniu nie za­
snęli na nowo, pokażą wybory do Rady 
powiatowej, które odbędą się w połowie 
maja tego roku.

Jeżeli chłopi nie poszli spać, to przepro­
wadzą wszystkich swoich chłopskich ra­
dnych i zażądają, aby chłop był zastępcą 
marszałką, jak to już jest we wieiu- po­
wiatach.

Jeżeli chłopi się zgodzą — na] żądanie 
wszechpoiaków, aby ze swojej kurji wy­
brali czterech księży i panów do Rady 
powiatowej, to znaczy, że śpią. Niechże 
chłopi spróbują zażądać, by panowie i księ­
ża wybrali z swojej kurji czterech chło­
pów, toby ich wyśmiali.

Mnie aię zdaje, że chłopi popadli w sen, 
Lcs panowie, księża i żydzi radzą cichutko, 
iby wybory po swojej przeprowadzić my- 
śd, aby chłopów upoić i głosy ich zyskać 
dla swoich ludzi, a między nami cicho, 
wszyscy lekceważą sobie wybory do Rady 
pov iatowej, choć powinni wiedzieć, że to 
wybory bardzo ważne.

O ile mi się zdaje, już wyznaczono pe­
wną kwotę na kiełbasę wyborczą i piwo 
dla wyborców chłopskich. Niechże Rady 
gminne w całym powiecie jeszcze raz się 
zbiorą, nim wyborcy pojadą głosować do 
Nowego Targu i wezwą tych wyborców, 
aby trzymali się sprawy chłopskiej, aby 
żaden nie głosował za kiełbasę i piwo. Do- 
brzeby było, aby Rady gminne wynorcom 
uchwaliły po 2 czy 3 korony, aby, kto 
niema za co, to za gminne kupił sobie 
kawałek kiełbasy i piwa, a nie łakomił 
się na ochłap pański, księży, czy żydow­
ski.

Tycb zaś, co mimo to pójdą do korytka 
wszechpolskiego, należy podawać po na­
zwisku do gazet (tytko nie do Podhalań­
skiej, bo nie umieści), aby gmina, powiat 
i kraj czytali nazwiska gospodarzy, co za 
kawałek kiełbasy i szklankę piwa zdra­
dzają sprawę chłopską.

Bracia Górale! przy tych wyborach dc 
Rndy powiatowej, które odbędą się w maju, 
pokażcie, żeście się obudzili, pokażcie się

poleca wzorowo hodowane: d rz e w a  o w o eo w e : jabłonie grusze, 
śliwy, czereśnie, wiśnie itć. D rz e w a  ow ocow e k a r ło w e  w formie 
piramid, palmet, kordonów pionowych, i poziomych itd. K rzew y  
owocowe w wielkim v r  borze: R óże krzaczaste i pienne D rzew a  

i k rz e w y  ozdobne.
C ennik  b o g a to  ilu s tro w a n y  n a  żą d a n ie  d a rm o  i o p ła tn ie . 5*
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honorowi, pokażcie, że za byle ochłap 
sprawy chłopskiej nie zdradzicie, bo stać 
Was na tę 1 lub 2 korony i sami sobie 
zafundować potraficie. Idźcie do wyborów 
pod hasłem: chłop niech głosuje na chło­
pa i to nie lizunia. Sablik.

Z konikiem mydło iiliowe
firmy Bergmann & Co., Decin n. Ł.

jest nadal, jak przedtem, niedoścignione co 
do sknteczności przeciw piegom, jakoteż nie­
zbędne do rozsądnego pielęgnowania skóry 
i piękności, co potwierdzają niezbicie codzień 
nadchodzące pisma z uznaniami. Po 80 h. na 
składzie we wszystkich aptekach, drogueryach, 
zakładach fryzyerskich i t. d. Taksamo oka­
zuje się cudownym Bergmanna krem liliowy 
„Manera‘; do utrzymania rąk pań delikatnemi. 
W tubkach po 70 hal. wszędzie na składzie.

Wzory materyałów dla panów i pań na nowe

letnie ubrania
proszę zamówić u firmy 

Prokop i Skorw sky i Syn Wywozowy dom 
sukna i modnych materjałów, dla panów 
i pań w  Hum polcu (Czechy). Na życzenie 
załatwimy także uszycie ubrań dla panów.

WOJNA.
Kto się patrzy w kościele na szklanne 

wisiorki przy wiszącym świeczniku — wi­
dzi, jak się tam mienią kolory. Raz czer­
wonym, to niebieskim błyśnie — raz zie­
lonym, to fioletowym w oczy ludzkie rzuci. 
Zupełnie tak samo przedstawia się sprawa 
bałkańska. Dziś zdaje się, ie  już — już 
pokój będzie zawarty — jutro grzmią jesz­
cze głośniej armaty — pojutrze znów omal 
za łby nie wezmą się najserdeczniejsi przy­
jaciele. Ktoś powiedział, że taki co się bić 
zacznie, nie ustąpi z placu. Nos mu urwią, 
łeb rozbiją a lezie dalej w bitkę. Mało te­
go. Gdy mu braknie przeciwnika, rzuci się 
omazany krwią na bądź kogo. Tak wyglą­
da Bałkan.

Zginęło dotychczas wedle urzędowych 
wykazów 6 tysięcy Czarnogórców — 11 
tysięcy Greków — 22 tysięcy Serbów — 
i 80 tysięcy Bułgarów tj. razem 119 ty­
sięcy ludzi. A oto nagle stajemy wobec 
widma

Wojny Serbji z Bułgarią.
I nie żart to, ani pogłoska. Serbowie 

powołali pod broń pospolite ruszenie z lat 
1892, 1893 i 1894.

Wojska serbskie skoncentrowane są 
w pobliżu Gargeti, bułgarskie koło Doj- 
ran. Jedna dywizja bułgarska stoi pod 
Serres. Forpoczty oddalone są od siebie 
o kilka kilometrów.

Serbowie wzbraniają wstępu Bułgarom 
cywilnym na ziemie zajęte przez wojska 
serbskie — nie dopuszczają tam również 
gazet bułgarskich.

O cóż więc chodzi?
Przed rozpoczęciem wojny zawarli Buł­

garzy ze Serbami umowę co do podziału 
łupów. Obecnie Serbja nic chce uznać tego 
układu i usiłuje zagarnąć dla siebie część 
Macedonji, które wedle umowy należy się 
Bułgarji. Zatarg Serbji z Bułgarją zaostrza 
się z każdym dniem coraz bardziej. Bułgarja 
stanowczo obstaje przytem, by okręgi Mo­
nastyr, Prilep, Ochryda i Skoplje należały 
do niej.

Serbowie się nie boją.
Nie dość zatargu z Bułgarją, Serbowie 

zaczynają się dalej stawiać do Austrji. Mia­

nowicie Izba1 handlowa serbska uchwaliła 
przeprowadzić bojkot towarów austriac­
kich. Znaczy to, że nie chcą puścić towa­
rów austrjackich do Serbji. Poważne ga­
zety serbskie nawołują do poniechania ta­
kiej walki 7. Austrją, na której Serbja wy- 
szłaby sama bardzo źle.

Skutari.
Flota państw europejskich strzegąca wy­

brzeży czarnogórskich wysyła raz wraz 
wezwania do króla Nikity, by odstąpił od 
Skutari. Nikita jednak ani myśli zasto­
sować się do woli Europy, wobec czego 
ma być wysłany pod Skutari oddział woj­
ska międzynarodowego, który siłą zmusi 
Czarnogórców do odstąpienia od twierdzy. 
Pytanie, dlaczego Nikita aż tak daleko 
sprawę prowadzi.

Postępowanie takie króla Nikity ma przy­
czynę w tem, że jakkolwiek sam czuje on 
dobrze daremność oporu przeciw woli mo­
carstw, nie może jednak ze względu na o- 
pinję swego narodu ustąpić inaczej, jak 
tylko pod ostatecznym przymusem.

Ratunek dla Czarnogóry.
Europa rozumie to, że Czarnogóra wy­

czerpana wojną ugina się pod Ciężarem 
długów, chce tedy pozwolić jej wybrnąć 
z nieznośnego położenia. To też na konfe­
rencji ambasadorów w Londynie postano­
wiono dać Czarnogórze lekkie odszkodo­
wanie za Skutari, by jej zapewnić dalszy 
rozwój gospodarczy.

Czarnogóra ma więc dostać pożyczkę 30 
miljonów franków. Pożyczkę tę poręczą 
wszystkie 6 mocarstw tj. Austrja, Niemcy, 
Włochy, Anglja, Francja i Rosja.

Ostatnie wiadomości.
Szturm na Skutari.

Czarnogórski król Nikita chce pokazać 
całej Europie, że jej się nie boi, dlatego 
wbrew żądaniom mocarstw Cząrnogórcy 
rozpoczęli bombardowanie Skutari.

Wiadomości, które nadchodzą z pod 
Skutari głoszą, ze zgodnych zapewnień 
z Cetynii, bombardowanie Skutari trwa od 
kilku dni, a onegdaj miał być nawet przy­
puszczony szturm ostateczny, tak że przez 
całą noc oczekiwano lada chwila, nadej­
ścia wiadomości o upadku Skutari. 
Rząd czarnogórski wstrzymał zupełnie ruch 
pocztowy i telegraficzny między Czarno­
górą a zagranicą i zamknął wszystkie gra­
nice Czarnogóry Nikomu nie wolno prze­
kraczać granicy. Zarządzenia te m ają' na 
celu uniemożliwienie wysłania wiadomości 
o operacjach wojennych za granicę.

Dalsza walka.
Ze strony czarnogórskiej donoszą, iż woj­

ska czarnogórskie rozpoczęły w poniedzia­
łek szturm ze wszystkich stron. Mówią on i: 
„W a l k a  n a  b a g n e t y  t r w a ł a  c a ł ą  
n o c .  T u r c y  s t r a c i l i  n a  f r o n c i e  
w s c h o d n i m  i p o ł u d n i o w o - z a ­
c h o d n i m  s z e r e g  f o r t y f i k a c j i ,  
z k t ó r y c h  p o w i e w a  o b e c n i e  
c h o r ą g i e w  c z a r n o g ó r s k a .

W e  w t o r e k  o g o d z i n i e  7 r a n o  
T u r c y  r o z p o c z ę l i  a t a k  ś w i e ż e -  
m i  s i ł a m i ,  z o s t a l i  j e d n a k ż e  ze  
z n a c z n e m i  s t r a t a m i  o d p a r c i .  
N a s z e  s t r a t y  s ą  w i e l k i e ,  l e c z  
j e s z c z e  i c h  d o k ł a d n i e  n i e  s t w i e r ­
d z o n o .  Na wszystkich fortach koło 
Skutari, jakoteż w mieście samem znać 
żywy ruch. Walka trwa dalej. Upadek 
Skutari nastąpi lada chwila“.

Przed kapitulacją Skutari.
Z temi wiadomościami o szturmie przy­

szły leż inne a mianowicie, że komendant 
Skutari Essad pasza wystosował do ko­
mendanta armji oblężniczej czarnogórskiej 
zapytanie co do warunków kapitulacji

miasta. Komendant czarnogórski zawia­
domił o tem króla Mikołaja, który zwołał 
natychmiast radę koronną. Po zakończeniu 
posiedzenia Ri dy koronnej udali się par­
lamentarze czarnogórscy generał Vukoticz 
i były poseł czarnogórski w Konstantyno­
polu Plamenac do Skutari, dotąd jednak 
stamtąd nie wrócili i nie wysłali też ża­
dnych wiadomości o przebiegu rokowań co 
do kapitulacji miasta.

Serbowie zostali pod Skutari.
Mimo, iż Serbowie oświadczyli się, że 

wycofają swe wojska z pod twierdzy sku- 
tarskiej, donoszą z różnych stron, ż e 
c z ę ś ć  w o j s k a  s e r b s k i e g o  p o z o ­
s t a ł a  p o d  S k u t a r i  i w m u n d u ­
r a c h  c z a r n o g ó r s k i c h  ż o ł n i e ­
r z y  b i e r z e  u d z i a ł  w o b l ę ż e n i u .  
Serbowie pozostawili też pod Skutari wiele 
swoich armat i amunicji. Cofnęli też pier­
wotne przyrzeczenie co do wysłania parla­
mentarza do Essada paszy z zawiadomie­
niem, iż rząd turecki poleca mu nie za­
czynać walki, jeżeli sam nie będzie atako­
wany;

W  tych wTarunkach liczą się z możliwo­
ścią wkroczenia wojsk czarnogórskich 
do Skutari, co niewątpliwie połączone 
będzie z wielkiem przelewem krwi i 
wywoła nowe trudności, albowiem mo­
carstwa zmuszone będą poczynić kro­
ki, celem zmuszenia Czarnogórców do 
opuszczenia zdobytego miasta. 

Zawieszenie broni.
M i ę d z y  T u r c j ą  a S e r b j ą  i G r e ­

c j ą  z a w a r t e  z a w i e s z e n i e  b r o n i  
n a  d w a  m i e s i ą c e .

**-•' ’
Ultimatum mocarstw.

Czarnogóra mimo tak wyraźnego stano­
wiska mocarstw, że Skutari nie może przy­
paść Czarnogórze, lecz, że ma przypaść 
przyszłemu państwu albańskiemu, nie prze­
staje oblegać Skutari. Nie pomaga też de­
monstracja floty międzynarodowej wzdłuż, 
wybrzeży czarnogórskich, bo Czarnogóra 
nie prowadzi prawie że wcale handlu mor­
skiego. Wobec tego głównodowodzący de­
monstrującą u wybrzeży albańskich flotą 
mocarstw adm irał angielski wystosował 
do rządu czarnogórskiego ultimatum tej 
treści, że jeśli Czarnogóra natychmiast nie 
wycofa swych wojsk z pod Skutari i nie 
zaniecha dalszej walki, to flota mocarstw 
wysadzi na ląd wojska i obsadzi niemi 
Antivari, Dulcigno i San Giovano di 
Medua.

Co się dzieje w Skutari.
Tymczasem położenie w oblężonem mie­

ście Skutari jest straszliwe. Zbiegowie, któ­
rym udało się zbiedz z oblężonego miasta 
opowiadają, że położenie ludności w Sku­
tari jest straszne. Ludność chrześcijańska 
cierpi okropnie, gdyż cała przez nią za­
mieszkana dzielnica jest zniszczona. Kilku 
ludzi zmarło już z głodu, wielu karmi się 
tylko trawą. Angielski konsul jest ciężko 
ranny odłamkiem granatu, który wpadł do 
konsulatu podczas bombardowania. Wiele 
domów, skutkiem bombardowania leży 
w gruzach. Wieża katedry zawalona. Wiele 
kobiet i dzieci wymordowano. Mahome- 
tańscy mieszkańcy Skutari utworzyli gwa- 
rdję obywatelską. Mimo to wszystko Sku­
tari nie myśli o kapitulacji.

Skutari zdobyte.
N i k i t a t r y u m f u j e ,  b o  w b r e w ż y -  

c z e n i a m  E u r o p y  Cząrnogórcy zdo­
byli Skutari. Garnizon turecki opuścił 
miasto z bronią w ręku po kapitulowaniu,

Upadek Skutari grozi wielkiemi zawi- 
kłaniam., bo Cząrnogórcy nie zechcą opu­
ścić to miasto, a Austrja żąda absolutnie, 
by Skutari przypadło Albanji.

W sprawach wojskowych z uwzględnieniem nowej ustaw y i połączonych z nią ulg i udogodnień, udziela wszelkich 
informacyj ustnie i pisemnie, oraz sporządza odnośne podania tanio i bezzwłocznie : : : : 
Pierwsze c. k. konces. Biuro inform acyjne dla spraw  w ojskow ych em. majora 
A. K ornbergera i K, M oscheniego w  K rakow ie, ul. W enecja 4 (obok Sok^a).
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Wiadomości polityczne.
Spraw y polskie.

Zabór prusk i. 230 m i l j o n ó w  p r z e ­
c i w  P o l a k o m .  Sejm pruski obradował 
przed kilku dniami nad projektem prze­
znaczenia 230 miljonów na zwalczanie na­
rodu polskiego w Prusach zachodnich i Po- 
mańskiem. Szereg mówców polskich i nie 
mieckich występywało przeciwko temu 
dziełu nienawiści narodowej podnosząc, że 
pod zaborem pruskim Polak nie jest pe­
wnym nawet swej własności. Mimo to je­
dnak została ustawa uchwaloną. Przeciwko 
niej głosowali Polacy, niemieccy centrow­
cy, wolnomyślni i socjaliści.

Zabór rosyjski. W s z e c h p o l a k o m  
d o  p a m i ę t n i k a .  Od lat trzech radzą 
różhe moskiewskie czynowniki i stupajki 
nad projektem samorządu miejskiego dla 
Królestwa. Naród cieszył się początkowo, 
że może odetchnie wreszcie po tylu latach 
ucisku. Ale to, co ostatecznie „rada pań­
stwa* moskiewska uchwaliła, przeszło chy­
ba marzenia nawet czarnosecińców. Oto 
jak wygląda uchwalony projekt. Język 
polski" ma być zupełnie wykluczonym 
ze samorządu. P o s i e d z e n i a  z a r z ą ­
d ó w  m i e j s k i c h  o d b y w a ć  s i ę  b ę ­
d ą  p o  r o s y j s k u .  W s t o s u n k a c h  
m i ę d z y  i n s t y t u c j a m i  o b o w i ą ­
z y w a ć  b ę d z i e  j ę z y k  w y ł ą c z n i e  
r o s y j s k i .  C a ł a  b i u r o w o ś ć  i k s i ę ­
g i  — r o s y j s k i e .  N a w e t  d y s k u s j a  
n a  r a d a c h  m i e j s k i c h  — 
cznie rosyjska!

Wszechpolacy niech złożą teraz serde­
czne podziękowanie swoim czarnosecinnym 
protektorom, że tak haniebnie odkryli swoje 
niedźwiedzie oblicze. Dziś Polacy wszyscy 
już wiedzą chyba, co myśleć o moskalach. 
Nie wiedzą tylko pewnie — wszechpo­
lacy.

Ustawa ta jednak zawiera jeszcze jeden 
objaw „poczciwej* moskiewskiej duszy. Ta 
sama bowiem rosyjska „rada państwa* 
postanowiła zmienić tytuł ustawy o samo­
rządzie miejskim w Królestwie polskiem — 
i s ł o w o  „ K r ó l e s t w o  p o l s k i e *  z a ­
s t ą p i ć  w y l i c z e n i e m  w s z y s t k i c h  
g u b e r n j i , *  w c h o d z ą c y c h  w s k ł a d  
K r ó l e s t w a .  A więc wszystko, byle nie 
Królestwo polskie. Jak wiadomo nazwę 
Królestwo polskie nadał tej części Polski, 
którą zabrali Moskale, kongres wiedeński, 
a więc cała Europa. Nazwa ta jednak tak 
dalece boli moskali, że „przezywają* jak 
mogą, byle nie wymówić słowa „Królestwo 
polskie*. Pisali tedy najpierw „Kraj przy- 
wiślański" — a gdy to za głupio wyglą­
dało biorą się teraz do wyliczania wszyst­
kich gubernji. Wygląda to tak, jakby kto 
zamiast słowa „Galicja" wyliczył wszystkie 
starostwa.

Zwycięstwo ludu belgijskiego.
Dzielna postawa ludu belgijskiego w walce 

o sprawiedliwe prawo przyniosła owoce. 
Oto parlament belgijski uchwalił, by po­
słowie odwołali się do wyborców, czy chcą 
rewizji konstytucji. W  ty m  w y p a d k u  
t a k o w a  n a s t ą p i .  W strejku wzięli 
udział wszyscy polscy górnicy w tamtej­
szych kopalniach węgla, wezwani do tego 
przez komitet strejkowy polską odezwą. 
Przez cały czas strejku odbywają się dla 
polskich robotników w Leodjum w stowa­
rzyszeniu młodzieży polskiej „Filarecja* wy­
kłady i pogadanki, pozatem wszyscy po­
bierają zapojnogi z funduszów strejkowych.

Redakcja I A dm inistracja „Przyja­
ciela  Ludu“ przeniesioną została z  Ma­
łego  Rynku na ulicę W olską  19.

I i n M M i n M i l i i ś M
liuletyn Komisji Tymczasowej S. 5. II. Ir. 7.
Opinja francuska wobec Polski i Ro­

sji. Coraz bardziej mnożą się oznaki wzra­
stającego we Francji niepokoju wobec sta­
nowczego zwycięstwa w Polsce „orjentacji 
antyrosyjskiej". Francuzi, którzy dotychczas, 
byli przekonani, że Polacy w razie wojny 
trój przymierza z Rosją staną bez zastrze­
żeń jako „Słowianie" po stronie tej ostat­
niej, nie bez zdziwienia dowiadują się o- 
bećnie, że Polacy są zdecydowani wystąpić 
przeciwko Rosji a po stronie Austrji. To 
oczywiście zmniejsza wartość militarną ro­
syjskiego sojusznika Francji, który będzie 
m iał na swym zachodnim froncie ludność, 
dla niego bezwzględnie wrogą. Niepokój 
z powodu ustalenia się w Polsce orjentacji 
antyrosyjskiej każe Francuzom oddziały­
wać na Rosję w kierunku skłaniania jej 
do pewnych ustępstw na rzecz Polaków 
dla zmniejszenia u nich nastroju antyro­
syjskiego. Takie znaczenie miał ów głośny 
artykuł „Temps*, który obszedł całą prasę 
europejską.

Od tego czasu w pismach francuskich 
coraz częściej pojawiają się głosy zwraca­
jące pilną uwagę na stosunki rosyjsko-pol­
skie. Oto n. p. w 963 dzienniku La Demo- 
cratie znajdujemy artykuł wstępny, napi­
sany przez Polaka, p. Anatola Muhlsteina, 
który w bardzo dokładny sposób tłumaczy 
Francuzom, dlaczego Połacy są usposobieni 
antyrosyjsko. Autor artykułu wskazuje na 
interes Francji w usunięciu ucisku Pola­
ków przez Rosję i lekceważąco traktując 
głosy prasy, umizgającej się do Polaków, 
że Polacy mają już dość słów i żądają czy­
nów. Dalej charakteryzuje szczegółowo po­
litykę antypolską Rosji, popierając swe do­
wodzenia szeregiem szerzej omawianych 
faktów, jak oderwanie Chełmszczyzny, wy­
kup kolei Warszawsko-Wiedeńskiej, cały 
system korupcji biurokratycznej i t. d. O- 
bok tego rozpatruje krytycznie „słowiań- 
skość* polityki rosyjskiej, wskazując, że 
płomienne uczucia słowiańskie występują 
w Rosji wówczas, kiedy chodzi o zagar­
nięcie jakiegoś kawałka ziemi słowiańskiej, 
ale nikną natychmiast, skoro trzeba roz­
luźnić ucisk, dławiący Polaków. Zwycię­
stwo Rosji nad Austrją pociągnęłoby za 
sobą nagłą utratę wszystkich tych swobód 
narodowych, z jakich korzystają Polacy 
w Austrji, nie ma więc miejsca w Polsce 
na politykę „słowiańską*. W końcu pan 
Muhlstein dowodzi, że Rosja z polityki an­
typolskiej nie ma żadnego pożytku i że 
zapewnienie Polakom samorządu oraz praw 
języka narodowego w szkole, sądzie i u- 
rzędzie mogłoby zmienić stosunek Polaków 
do Rosji. Zresztą p. Muhlstein nie wierzy 
w bliskość zmiany polityki Rosji względem 
Polaków pomimo kampanji prasowej w tym 
kierunku.

Bądź co bądź zamieszczenie podobnie 
antyrosyjskiego artykułu w prasie, która 
dotychczas nic nie chciała słyszeć o ucisku 
Polaków przez Rosję, jednocześnie zwraca­
jąc pilną uwagę na politykę germanizator- 
ską w Poznańskiem, jest znamienne. Nie 
mniej znamiennemi są te sympatje polskie, 
z jakiemi obecnie można się spotkać w pra­
sie francuskiej.

Oto w najbardziej rusofilskim dzienniku 
Echo de P aris  z powodu „ rocznicy Lipska" 
członek Akademji, Fr. Masson, w gorących 
słowach wielbi „podziwu godną stałość 
naszych sojuszników polskich, heroizm, 
z jakim dzielili nasze nieszczęście i śmierć 
ich pełnego chwały kierownika Poniatow­
skiego", domagając się pomnika dla księ­
cia Józefa. Charakterystyczne, że to samo 
pismo w telegramie z Cetynji zaznacza o-

ziębienie się uczuć Serbji i Czarnogórza 
względem. Rosji.

Chicago. Serce się kraje, gdy się widzi, 
jakto nasi opiekunowie z wszechpolskiej „Oj­
czyzny", którzy nawet niegodni są posługiwać 
się tą nazwą, rozbijają nas w tak ważnej 
chwili, glfy^ postępują oni nie jako Polacy, 
ale raczej jak banda zorganizowanych roztu- 
jaczy nas chłopów. Szkodzą oni nam w pracy 
dla Ojczyzny, bo nie w smak im, że zorga- l, 
nizowaliśmy się pod przewodnictwem zacnego 
i zasłużonego prezesa Jana Stapińskiego 
w P. S. L. I skoro tutaj w Ameryce w tej . 
czwartej- części Polski lud się organizuje 
i czuje potrzebę niesienia pomocy drogiej na­
szej Ojczyźnie-Polsce, kiedy zbiera się składki 
na cele wojenne, skoro tu w s z y s c y  b e z  
r ó ż n i c y  do j a k i e j  p a r t j i  k t o  należy  
w s z y s c y  s i ę  p o ł ą c  ży l i  i pracują współ-  ̂
nie i zgodnie dla dobra Ojczyzny, skoro tu 
w tym wolnym kraju, zapomniały sobie wszyst­
kie partje dawnych kłótni i zwad politycz- - 
nych, stanął związkowiec obok socjalisty,- '- 
socjalista obok księdza, robotnik obok swe­
go chlebodawcy, bez różnicy zapatrywań jaki -i 
kto jest i do czego należy i wspólnie pracują, - 
to nasi panowie z wszechpolskiej „Ojczyzny", 
zam iast stanąć obok Braci Chłopów, zorga­
nizowanych w P. S. L. i dołożyć choćby j&- 
dną cegiełkę do odbudowania Polski, której 
miano sobie przybrali, wo l ą  w t e j  p r a c y  
L u d o w i  p r z e s z k a d z a ć .  W swoich szma-. 
cianych pismach wymyślają i wypisują różne 
kłamstwa na naszych Braci Chłopów Ludow­
ców i naszego zacnego prezesa p. Stapiń­
skiego,

Sami stoją w dole i w swojem zaślepieni* 
chcą także wciągnąć w ten dół za sobą nie­
których Braci Chłopów. Tego jednak nie do­
czekacie się panowie wszechpolscy, bo lud 
już przejrzał, wie dobrze, gdzie jest miejsce 
dla niego i odwraca się do was plecyma, 
garnie się natomiast pod sztandar P. S. L.
Tu Widzi swego prawdziwego obrońcę. P. S. L. 
nie wprowadza go w dół przepaści, tak jak 
wy robicie, ale na wyżyny dobrobytu, kultury, 
i postępu.

Wy zaś Bracia! nie zważajcie na żadne 
kłamstwa wszechpolskiej Ojczyzny lub innych 
przewrotnych gazet, gdyż niema dla nas chło­
pów lepszej gazety, jak ten prawdziwy „Przy­
jaciel Ludu", którego nie powinno zabraknąć 
w żadnym chłopskim domu, tembardziej teraz, 
kiedy Ojczyzna wyciąga swe stargane ręce 
do nas, skoro się nadarza sposobność ratowa­
nia Jej z ucisku. Zapomnijmy o wszelkich 
kłótniach, a stańmy jednym murem obok 
siebie i w s p ó l n e m i  s i ł a m i  n i e ś m y  
p o mo c  w o ł a j ą c e j  n a s  do w a l k i  Oj­
c z y ź n ie . Jakób Bielenda

z Rzeszowskiego.

( Za reformą wyborczą. Na skutek ode­
zwy P o w i a t o w e g o  K o m i t e t u  P.
S. L. w W a d o w i c a c h  nadesłały na 
moje ręce petycje za reformą wyborczą 
(zaopatrzone w pieczęć gminną) następują­
ce gminy: B r o d y ,  C h o c z  n i a , G o-,  
r z e ń  d o l n y ,  G o r z e ń  g ó r n y ,  J a ­
s z c z u r o w a ,  K l e c z a  d o l n a ,  L a n ­
c k o r o n a ,  Ni  d e k ,  M u c h a r z ,  P o -  ' 
n i k i e w ,  R o k ó w ,  W a d o w i c e  (k o ­
l e j a r z e  i c h ł o p i ) ,  W i t  a n o  w i c e ,  
W o ź n i k i ,  Z y g o d o w i c e .  Mam na­
dzieję, że i reszta gmin nie pozostanie w 
tyle, ale w najkrótszym czasie podobne 
petycje wygotują. Składając serdeczne po­
dziękowanie imieniem Zarządu Powiato­
wego Komitetu P. S. L. wszystkim, którzy 
dla tej sprawy trudów nie żałowali, dono­
szę, że we wtorek dnia 22 kwietnia wszyst­

Z powiatów I gmin.

Bibułki cygarctowe l A n i C L i n ^  Si najlepsza i przjumtższaią jakaścig wszystkie inne.
Tutki do papierosów Pralni wysyła M. 1 ° MER, LWÓW, Kochanowskloga 11.



8 P R Z Y J A C I E L  L U D U Nr.  18.

kie z powyższych gmin petycje wręczyłem 
p. prezesowi S t a p i ń s k i e m u .

Józef Putek 
sekretarz Powiat. Komitetu P. S. L.

Odrowąż. Dnia 20 bm. odbył się w Odro­
wążu na Podhalu wiec, urządzony przez 
Naczelny Zarząd P. S. L. Wiecowi prze­
wodniczył p. Zachemski naczelnik gminy. 
Na porządku dziennym były dwie sprawy: 
Sprawa polska i sprawa reformy wybor­
czej do Sejmu. Referowałi: Jan Gątkiewicz 
i Józef Sanojca. Uchwalono jednogłośnie 
rezolucje znane w sprawie reformy wybor­
czej, wobec zaś możliwego utrącenia re­
formy, za bezwzględną walką o czteroprzy- 
miotnikowe prawo. Ponadto uchwalono 
założyć w Odrowążu „Związek Strzelecki14 
i wybrano komitet organizacyjny. Na czele 
komitetu stanął naczelnik gminy p. Za­
chemski.

Brzozów. W niedzielę dnia 27 kwietnia 
br. o godzinie 3 popołudniu odbędzie się 
w Brzozowie w sali Sokoła wiec ludowy, 
na który uprzejmie zapraszam.

Porządek obrad:
1) Zagajenie i sprawozdanie poselskie: 

poseł Dr. Biały;
2) reforma wyborcza do Sejmu i orga­

nizacja stronnictwa: poseł Witos;
3) wybór powiatowego komitetu stron­

nictwa.
4) Wnioski i interpelacje.

D r Stanisław B ia ły , 
poseł do Rady Państwa.

Wielowieś pow. Tarnobrzeg. Na dzień 25 
marca b. r. został zwołany Wiec ludowy 
przez p. Wryka Walerjana i akademika To­
masza Dąbala imieniem komitetu parafialne 
go P. S. L. Na wiec przybyli również mów­
cy wszechpolscy. Zagaił wiec p. Wryk. Na 
przewodniczącego wiecu został wybrany jed­
nogłośnie p. Wryk, a na sekretarza akad. — 
ludowiec Jan Wartoń. Po wyborze prezy- 
djnm wiecu zabrał głos p. Dąbal i wyjaśnił 
sprawę zwołania wiecu, która została z am­
bony zaatakowana. Później przemawiał p. 
Radca Smolnicki na rzewną nutę o tem, że 
chłopi nie powinni należeć do żadnych stron­
nictw (Przypisefc sek. Red. zwłaszcza do 
P. S. L.) a powinno się czuć tylko Polaka­
mi (Przyp. Red. Wszechpólakami). Następ­
nie prof. Chciuk przedstawił krótki rys o to­
warzystwach oświatowych i rolniczych. Po 
nim zabrał głos p. Dąbal i po dokładnem 
wyjaśnieniu pewnych punktów w przemówie­
niu prof. Chciuka i omówieniu stanu oświaty 
na wsiach w pow. tarnobrzeskim, szczególnie 
w parafii wielowiejskiej postawił następują­
ce wnioski:

1) Celem energiczniejszego krzewienia 
oświaty wśród ludu, zebrani na wiecu ludo­
wym w Wielowsi 25/ni. 913. opowiadają się 
za budowaniem Domów ludowych po wsiach 
< zwracają się do Rad gminnych, przy bndo- 
waniu urzędów gminnych, szkół i t. p. tę 
rzecz uwzględniały, oraz popierają poczynio­
ne w tym kierunku kroki wiejskiego — Po­
wiatowego Koła T. S. L. w Sobowie.

2) Zebrani na wiecu ludowym w Wielowsi 
25/m  913 opowiadają się za zakładaniem 
sklepów opartych na zasadach współdziel- 
czych.

3) Ponieważ Kółka Rolnicze nie spełniły 
pokładanych w nich nadziei zebrani uważają, 
iż należy p r z e p r o w a d z i ć  i c h  g r u n ­
t o w n ą  r e f p r m ę .

4) Należy domagać się, by towary były 
wyrobu galicyjskiego, w żadnym natomiast 
wypadki pruskiego.

5) Wzywają wszystkich by przy sprzeda­
ży ziemi, ziemiopłodów i t.p. zaprzestali po­
sługiwać się pośrednictwem wyzyskiwaczy, 
a łączyli się w spółki współdzielcze, oparte 
aa udziałach członków. ,

6) Celem podniesienia uczucia narodowego 
wśród parafian zebrani uważają za konieczne 
p r z y s t ą p i ć  do b u d o w y  p o m n i k a

Pieniądz zdobywać
pracować i zarabiać możemy tylko o całkiem zdro­
wych rękach i nogach. Reumatyzm, podagra, wy­
tchnięcie, zwichnięcie, oparzenie, opuchnięcie i o-

b o h a t e r o m  z p o d  R a c ł a w i c  i wybra­
nie komitetu parafialnego P. S. L.

7) Zebrani celem usunięcia zgubnych dla 
ludu procesów sądowych u c h w a l a j ą  wy ­
b ó r  s ą d u  p o l u b o w n e g o  p a r a f i a l ­
n e g o  któryby rozstrzygał spory między 
stronami. Przeprowadzenie wyboru powierza­
ją Parafialnemu Komitetowi P. S. L.

8) Zgromadzeni wzywają komitet paraf. 
P. S. L., by w sprawie nadużyć odpowied­
nich władz w ściąganiu o p ł a t y  k o n k u ­
r e n c y j n e j  p o c z y n i ł  następujące kroki: 
a) zebrał materjał, b) sprawę tę przekazał 
posłowi hr. Lasockiemu do załatwienia. — 
Nad wnioskami zabierali głos p. Czopek 
z Sielca, p. Wartoń Fr. z Sobowa, prof. 
Chcink, ks. Żukowski, p. Czech z Wielowsi, 
p. Radca Smolnicki i inni. Wnioski zostały 
przez aklamację uchwalone. — Następnie p. 
Dąbal omówił ruch ludowy w chwili obecnej 
jego cele i zadania i przedstawił czem po­
winny być komitety P. S. L. i przemówienie 
swe skrystalizował w nast. wnioski:

9) Zebrani domagają się i wzywają posła 
sejmowego tutejszego okręgu, hr. Zdzisława 
Tarnowskiego, by zwołał Wlec chłopski po­
wiatowy, celem omówienia Reformy wybor­
czej do sejmu i by wybrany głosami ludu 
nie występował wbrew jego woli i interesom. 
— W razie przeciwnym zgromadzeni uchwa­
lają mu wotum, nieufności. (Przeszedł przez 
aklamację).

10) Zebrani uważają za konieczne zreor­
ganizowanie komitetów P. S. L. by nie 
służyły jedynie do celów wyborczych, lecz 
stały się pośrednikami z jednej strony mię­
dzy Zarządem Stronnictwa względnie posła­
mi a ludem z drugiej strony. By posłowie 
nie załatwiali żadnych spraw wyborców, któ­
rzy nie zostali im przez komitet gminny, 
wzgl. parafialny P. S. L. poleceni.

11) Zebrani uchwalają wotum zaufania 
klubom poselskim sejmowemu i parlamen­
tarnemu Polskiego Stronnictwa Ludowego.

Po postanowieniu (przez aklamację) re­
zolucji wywiązała się nadzwyczaj żywa 
dyskusja; w niej brali udział prof. Chciuk. 
który postawił wniosek o zniesieniu dwuty- 
powości szkół, ks. Żukowski, Jacek Sis, Ta­
deusz Czech, Czopek, J. Wartoń, Fr. Wartoń, 
Dąbal Wnyk, Czech St., p. Radca Smolnicki 
i inni. Wnioski uchwalono.

Następnie p. Dąbal zabrał głos i z r e f e ­
r o w a ł  p o t r z e b ę  „ p o g o t o w i a  n a r o ­
d o w e g o "  i omówił i s t n i e j ą c e  p r ó b y  
j e go s t w o r z e n i a  i postawił n a s t ę p u ­
j ą c e  w n i o s k i :

12) Z e b r a n i  n c h w a l a j ą  z a ł o ż e ­
n i e  p a r a f i a l n e g o  „ Z w i ą z k u  s t r z e ­
l e c k i e g o 14.

13) Zebrani opowiadają się za Komisją 
Tymczasową a przeciw Komitetowi Obywatel­
skiemu oraz Radzie Narodowej.

Mimo energicznych występów p. Radcy 
Smolnickiego, prof. Chciuka i innych po nad­
zwyczaj ożywionych przemowach, wnioski 
uchwalono, poczem przewodniczący zamknął 
wiec, dziękując braciom ludowcom za udział 
i mowcom za pełne taktu i powagi zacho­
wanie i dokładne zreferowanie tak ważnych 
spraw. Wiec odbył się w Szkole koszykar- 
skierskiej. Uczestników było przeszło 200. 
Wiec trwał bez przerwy od godz. 12-tej w poł. 
do 4-tej po poł. Chłopi przybyli z okolicz­
nych parafji i wsi odnieśli nadzwyczaj do­
datnie i podniosłe wrażenie i wiele wska­
zówek organizacyjnych, które zaszczepią 
w swych wioskachf i zużytkują dla dobra 
ludu i narodu. „ Uczestnik, Wiecu“

Tarnopol. (Wszechpolska klapa.) Odzy­
wam się do was mili czytelnicy z odleg­
łych stron, bo aże z Tarnopola. U nas mó­
wią różne panki wszechpolskie, że Tarno­
pol to ich twierdza. To inaczej niby, że 
oni mają chłopów z pod Tarnopola za 
głupców, co gotowi za miskę soczewicy 
(śmierdziuchę przy wyborach) odstąpić 
chłopskie prawa, aby pankom dobrze się

słabienie maszkuł nabyte z wilgoci i z przeziębie­
nia są złemi przeszkodami zarobkowania. Polecamy 
zatem czytelnikom mieć zawsze pod ręką Felleru 
fluid uśmierzający boleści z eaensyi roślinnej z m. 
„Elsa-fluid14 na takie nieprzewidziane wypadki. Jak 
się sami przekonaliśmy uśmierza on bóle, wzmacnia 
muszkuły, działa orzeźwiająco, przynosi zdrowy

powodziło. Juścić o pensyjki im chodzi,
aby jak najwięcej ich było w parlamencie. 
Tak se oni myślą i dlatego zwołali „wiel­
k i14 wiec chłopski do Tarnopola 6 kwietnia. 
Myśleli se, że w tym dniu przy odpuście 
dość się ludzi zejdzie, a między ludźmi 
dość głupich będzie, co na wiec ich pole­
zie. Ale się zawiedli. Przyszło wszystko ra­
zem kupa chłopów, bo  aż k i l k a n a ś c i e .  
Tak dorobiliście sięgną swoim rozumie. Pa­
miętajcie paneczki, że na nic się wam zdały 
łebskie wasze pałepzki, bo chłop dziś nie 
głupi i brata chłojpa i siebie dla waszych 
pensji nie złupi, jeno wie czego chce i wol­
ność sobie wywalczyć potrafi.

Chłop z  pod Tarnopola.
Sietesz (pow. Przeworsk). Przed kilim  

laty uchwaliła Rada powiatowa w Łańcucie 
budowę gościńca przez naszą wieś i sąsied­
nią gminę Siedleczkę do gościńca^ krajo­
wego prowadzącego ku Dynowu — lecz nie­
wiadomo z jakich przyczyn uchwały tej 
dotąd nie uskutecznia. Kiedy gminy we 
własnym zarządzie były obowiązane drogi 
naprawiać było jako tako — kładziono fa* 
szyny, zasypywano wyboje ziemią — lecz 
od czasu przejścia tego obowiązku na po­
wiat, droga w Sieteszy zamieniła się w jed­
no bagno śmierdzące, w którem w jesieni 
zimie i na wiosnę toną wozy tak, że próż­
nego wozu cztery konie wyciągnąć nie mo­
gą, a co gorsza dzieci nie mogą dostać się 
do szkoły — bo często zdarza się, że je 
bez butów trzeba wyciągać z błota i bose 
do domu zanosić. Do kościoła również lu­
dziskom trudno się dostać, toteż brodzą po 
przyległych ogrodach, niszcząc je zupełnie. 
Skutek tego jest taki, że ludziska klną na 
czem świat stoi na drogę i zanoszą „po­
korne prośby“ do Wydziału powiatowego 
w Łańcucie o naprawę tejże, jednak mają 
nadzieję że poseł Jachowicz, jako członek 
wydziału łańcuckiego sprawę tę poruszy 
i drogę dawno uchwaloną z uchwały obec­
nej wiosny przemieni w czyn.

Dębica (pow. Ropczyce). W dniach 8  
i 9 marca b. r. odbył się w Dębicy dwu­
dniowy postój Wystawy ruchomej „Ligi 
Pomocy przemysłoweju i połączone z nią 
wykłady i wiec przemysłowy. Do obfitych 
zbiorów W ystawy ruchomej przyłączyło 24 
tutejszych wytwórców swe wyroby, które 
wypełniły wielką salę Sokoła. Szczególną 
uwagę zwrazały guziki, koronki i bielizna 
z wiejskiej szwalni założonej niedawno 
w Nagawczynie przez tutejsze Towarzystwo 
..Pomocy przemysłowej Podziw wzbu­
dzały te wspaniałe owoce niestrudzonej 
pracy kierowniczki i protektorki szwalni p. 
Janiny Pieniążkowej. Zainteresowanie się 
wystawą było wśród naszej ludności bar­
dzo znaczne. 3000 zwiedzających, 1900 słu­
chaczów na 6 wykładach, 1200 uczestników 
wiecu (więcej sala pomieścić nie mogła) to 
w miasteczku o 5000 mieszkańców nie by­
wałe.

Szczególne zainteresowanie się wiecem, 
okazało obywatelskie zrozumienie obowiąz­
ków u naszych mieszczan.

Wśród innych uchwalono na tym wiecu, 
wniosek p. Krzyżka, b y  z w r ó c i ć  s i ę  
do Z a r z ą d u  K ó ł e k  R o l n i c z y c h ,  b y  
z a p o t r z e b o w a n i e  s k ł a d n i c  p o k r y ­
w a n o  p r z e d e  w’s z y s t k i e m  w y r o ­
b a m i  g a l i c y j s k i m i ,  i wniosek p. Ra­
domskiego by Liga wprowadziła w życia 
instytucję agentów dla drobnego przemy­
słu i by tworzyła spółki nakładcze dla prze­
mysłu drobnego.

Łękawica (pow. Tarnów). W  dodatku 
do nr. 16 Wieńca i Pszczółki „namiestnika14 
Zamorskiego, umieścił jakiś nieokreślony 
parafjanin z Trzemeśny korespondencję, 
jako odpowńedź na zamieszczoną swego 
czasu w „Przyjacielu ludu44 (2/II. 1913) no­
tatkę w sprawie ks. Pawła Wiatra. Na tę 
bezdennie głupią, niedołężną i naiwną obro-

sen i świeżą siłę do pracy. 12 flaszek za 5-— ET 
posyła franko aptekarz E. V. Feller Stubica Elsa- 
plącz Nr 163 (Kroacja), który codziennie otrzy­
muje listy dziękczynne za działanie tego fluidu. 
Możemy też polecić czytelnikom Fellera przeczy­
szczające „Elsa-pigułki1' 6 pudelek 4’— korony 
franko. o --------



Nr.  18. P R Z Y J A C I E L  L U D U S

nę ks. W iatra przez urzędowego trzcmie- 
śniaka, szkodaby nawet psuć papieru, gdyby 
nie zależało nam na uzdrowieniu zabagnio- 
nych i skandalicznych stosunków parafial.

Na pogrzebie naszej śp. żony i maiki za­
chował się ks W iatr w sposób ubliżający 
wszelkiej kulturze i obrażający jaknajbar- 
dziej uczucia żalu i boleści rodziny, tak że 
przyjść musiało do poważnej awantury, a 
ks. W iatr winien się cieszyć, że tylko do 
takiej a nie większej.

Walka, jaką gmina od lat kilku z ks. 
Wiatrem prowadzi, jest powszechnie znana. 
Kto nie podoba się ks. W., kto nie słucha 
go ślepo, kto nie jest zwolennikiem jego 
niedołężnych pomysłów i poglądów, kto 
czasem niezbyt nisko kłania się przed ple­
bańską dziewką — „panną Zosią" — ten 
nie może spokojnie odbyć chrztu, ten nie 
ożeni się bez awantur, ta nie wyjdzie za 
mąż bez szykan, ten nie dostanie w kasie 
Raiffeisena pożyczki — ten czasem nawet 
po śmierci nie ma spokoju. Ks. W iatr, fał­
szywy głosiciel idei itułości bliźniego, sieje 
gdzie tylko może swymi czynami potworną 
zemstę; — chciwość grosza ludzkiego popy­
cha go nieraz do czynów ubliżających go­
dności nietylko kapłana — ale zwykłego 
człowieka. On swą obłudą i bezczelnemi 
kłamstwami doprowadził gminę niemal do 
ruiny ekonomicznej i nędzy, a skutki jego 
gospodarki przez długie lata będą gniotły 
nasze barki, które choć silne nie wszystko 
unieść potrafią.

Jeśl ciekawy jesteś trzemeski parafiani­
nie dowodów tej walki, jaka w gmin*e 
istnieje z ks Wiatrem, idź i zaglądnij do 
akt ks. Prałata Bernackiego, ks. Biskupa 
Wałęgi, c. k. Starostwa w Tarnowie, c. k. 
Namiestnictwa we Lwowie i c. k. Sądu 
w Tarnowie. — Na życzenie możemy ci 
dostarczyć szczegółowych dat i cyfr.

Wszystkie znane i nieznane szerzej skan­
daliczne fakty i czyny z działalności ks. 
W iatra a kompromitujące jego i k o g o ś  
vr i ę c e j  podamy do publicznej wiadomo­
ści. Czeaamy jedynie na załatwienie kilku 
spraw, aby zebrać obszerniejszy i l e p s z y  
materjał, Niech świat wie, jak Kościół speł­
nia swe zadania społeczne i kulturalne 
w osobach takich średniowiecznych indy­
widuów, jak  ks. W iatr. Skutki zobaczymy.

Co do uwag korespondenta „Wieńca" 
w stosunku do żydów, zaznaczymy, że Drze- 
cież ks. W iatr wychwalał pod niebiosa na 
ambonie b. p. Fischhofa, gdy JosUł od 
niego kilkadziesiąt koron.

I tę tak marną korespondencję z „Wień­
ca" płodził jej autor przez — pożal się 
Boże — d w a  i p ó ł  miesiąca (2/II — 20,'IV), 
a o tem, żeś się nad nią zacny parafiani­
nie dobrze pocił, mówiono w Łękawicy 
coś od 2 mies. i widocznie jest tam coś 
n i e c z y s t e g o ,  ikoro do ojcostwa tego 
płodu przyznać się nie chcesz, kryjąc się 
pod niewinną sukienką „parafjanina".

Niianfrowice (powiał Przemyśl). Rabun­
kowa gospodarka gminy. Od szeregu już 
lat uchwycił w swe ręce ster rządów w na­
szej gminie Dr. Ruczka, którego gospodarka 
wyrządziła w majątku gminnym wielkie 
spustoszenia. Wyczerpała się iuż zupełnie 
miarka cierpliwości wśród tutejszego miesz­
czaństwa, które postanowiło nawet przy 
użyciu najradykalniejszych środków usu­
nąć corychlej tę zgniliznę i uchronić resztki 
majątku gminnego od zupełnej ruiny. Na 
dniu 19 kwietnia b. r. na poufhem bardzo 
licznem zebraniu mieszczan w domu Mi­
chała Juszczaka zdawała deputacja wyde­
legowana do LwTowa z zażaleniem na de­
wastacyjną gospodarkę gm iny— swe spra- 
wozuanie. Po wybraniu Aleksandra Żukow­
skiego przewodniczącym i Sylwestra Ku- 
kury sekretarzem zabrał; głos Mieczysław 
Adamowicz i w dłuższem przemówieniu wy 
kazał dobitnie, jakie to korzyści przyspa­
rzali dawniej dla gminy nasi ojcowie, za­
ledwie umiejący pisać, a jakie ogromne 
szkody wyrządził nam wszechstronnie wy­
kształcony burmistrz Dr Stanisław Ruczka. 
Ki kadziesiąt tysięcy koron z majątku za­
rodowego gminy zostało wprost zrabowa­
nych. Zniknęła gdzieś w dziurawym worku 
gminna kasa pożyczkowa, przepadły pie­

niądze za wykupno gruntów z folwarku 
miejskiego, sięgnął już p. burmistrz po pa­
piery wartościowe gminy, a obecnie za­
czyna ze swoim wszechpolskim przyjacie­
lem radcą sądowym Tarnawskim przepro­
wadzać parcelację pastwisk gminnych (o- 
krzyki: hańba im!). W koncowem przemó­
wieniu przedstawił sprawozdawca, że de­
putacja udała się przedewszystkiem do p. 
Prezesa Stapińskiego, który udzielił jej naj­
gorętszego poparcia, tak, że J. E. marsza­
łek Gołuuhowski na wręczony mu memo- 
rjał przyrzekł na miejsce wysłać wprosi 
z Wydziału krajowego lustrację, zaś sku­
tek interwencji naszego prezesa u J. E. Na­
miestnika Bobrzyńskiego był taki, że c. k. 
Starostwo w Przemyślu poleciło natych­
miast przeprowadzić wybory gminne. To 
też przejęci ogromną wdzięcznością miesz­
czanie uchwalili wyrazić Prezesowi Sta- 
pińskiemu gorące podziękowanie, a zara­
zem zwrócić się z prośbą o zachowanie nas 
w swej opiece dopóty, dopóki tego molo­
cha gminnego nie zdołamy z nóg zwalić.

Następnie zabrał głos radny Piotr Bilo 
i w swem przemówieniu wskazał, że tylko 
dla braku oświaty mieszczan, potrafili nas 
panowie za nos wodzić, że Rada powiatowa 
prowadząc naszą gm inD ą kasę pożyczkową, 
zniszczyła nas na 10.000 kurón. W końcu 
nawoływał do solidarności i wybierania 
młodych energicznych radnych, by zmie­
nić zupełnie ustrój gminy na korzyść miesz­
czan, by radni nie byli tak jak on przez 
6 lat tumanieni. Wreszcie po wybraniu 
mężów zaufania do lustracji i wyborów 
Tumasza Grodzickiego i Mieczysława Ada­
mowicza zakończono posiedzenie.

Mieszczanie - ludowcy.

■  Z  20  — 22  litrów mleka H  
1 1 kg. m asła  deserowego! H

H  Nie należy jednak ani mleka pełnego I  
H  sprzedawać ani zbierać zapomocą mis I 
H  do odstoja śmietanki, przez co marno- R  
f f l  trawi się conaj mniej 1% tłuszczu, ani I  
,* I  odtłuszczać mleko na lichej wirówce. H
■  Trzeba używać tylko na catym śwlecie f l  
§2  słynnej wirówki ^

I a l f a I
■  1,600.000 sztnk w użyciu. — Bardzo I
■  pouczające broszury posyła na żądanie H  
<■ bezpłatnie i franko Tow. akcyjne H
B  ALFA SEPARATOR, Wiedeń XII/3. I

O K R U S Z Y N Y
(pow. Wadowice). W niedzielę 

dnia 27 kwietnia o godz. 4-ej po południu 
w C h o c z n i  w „Domu ludowym1 wy­
głosi p. dr. Alfred Kamieński odczyt p. t,: 
„O p s z c z e l n i c t w i e " .  Wszystkich in­
teresujących się tą sprawą zaprasza na ten 
odczyt.

Zarząd „Kółka rolniczego‘‘ w  Choczni.
Wybory do rad powiatowych. Namie­

stnictwo rozpisało nowe wybory do rady 
powiatowej w powiecie nowotarskim i wy­
znaczyło dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich na 14 maja.

jśacznoić ludowcy w powiecie tamo 
brzeskim. Wybory do rady powiatowej roz­
pisane na 7 maja. Niechaj ludowcy w ka­
żdej gminie postarają się o wybór na de­
legatów do głosowania z pośród ludowców. 
G Ty komitet powiatowy P. S. L. postanowi, 
którzy kandydaci mają wejść do rady po­
wiatowej, to obowiązkiem każdego szczerego 
ludowca starać się wszelkiemi siłami po­
przeć listę wyborczą P. S. L. —> Pamiętajmy,

abyśmy byli karni i solidarni, w przeci­
wnym bowiem razie przeciwnicy nasi roz­
biją nas i w dalszym ciągu będą rządzić 
nami chłopami. — Kandydatów naszych 
do rady powiatowej wkrótce ogłosimy.

Za komitet powiatowy P. S. L.
Walery Wryk, przewodniczący 

Benedykt Łącki, sekretarz.
Wyjaśnienie. Z numerem 17 „Przyja­

ciela ludu" wysłaliśmy Kochanym czytel­
nikom część k s i ą ż e c z e k  B. L i m a ­
n o w s k i e g o  o powstaniu styczniowem. 
Z następnymi numerami wysziemy resztę. 
D la  u n i k n i ę c i a  j e d n a k  n i e p o ­
r o z u m i e ń  donosimy, że książeczki B. 
Limanowskiego vrysyłać będziemy tylKo 
tym, k t ó r z y  n a d e s z l ą  p r e n u m e ­
r a t ę  z a  c a ł y  r o k  1913 p r z e d  15 
maja. Kto nadeszła prenumerat? ca­
łoroczną po 15 maja, temu choć z przy-/ 
krością jednak nie wyszlemy.

Adminlstrccja.
Książki B , Limanowskiego „ O po­

wstaniu styczniowem" wskutek wyczerpa­
nia nakładu tego tygodnia nie wysyłamy. 
Wyślemy ją w przyszłym tygodniu po wy­
drukowaniu drugiego nakładu.

Losowanie nagród- Dnia 15 lutego od­
było się w lokalu redakji „Przyjaciela Lu­
du" losowanie nagród dla tych prenume­
ratorów, którzy zapłacili prenumeratę za 
cały rok 1913.

N a g r o d y  w p a r  ż a k a c h  o t r z y ­
m a l i :  pp. Lis Szymon, Oczkowski Eng., 
Mleczko Franc., Rajca Franc., Krajewski 
Jan, Dubiel Wojciech, Tomkiewicz Jan, 
Stelmach Jan, Jarosiewicz Michał, Fo- 
szczyński J., Przeklasa Józef, Bocoń An­
toni, Szczepuła Stanisław, Jaskółka Ma­
ksym, Lupa Franciszek, Szajna Michał, 
S'p Jan, Niemiec Maciej, Rygiel Stanisław, 
Pa ster czy k W., Gałuszka Józef, Stasz Ję­
drzej, Stręk Jędrzej, Mastyk Franciszek, 
Grzesik Piotr, Kasowicz Piotr, Gościnski 
Jędrzej, Markiewicz Jan, Gdula Walenty, 
Gałuszka Józef, Szezukowski Jan, Jeziorow­
ski J., Duda Szymon, Mrowca Stanisław, 
Skwirz Jan, Tryk Ludwik, Kołodziej An­
drzej, Stręk Sebastjai;, Szafarz Francisz,, 
Szoro Jan, Łukasik .Iózef, SuvTaj Józef, Bełch 
Jan, Kozyra Antoni., Karczmarczyk Franci­
szek, Talaga Szczepan, Czaj ku A,, Góralik 
Alojzy, Szurek Jan, Stawiarz Jan.

Do tego numeru dołączamy premje dla 
tych naszych Przyjaciół, którzy zjednali 
nam po 4 i więcej prenumeratorów', 
r Cl, Którzy zjednali 5 i więcej prenu­
meratorów otrzymują: Ii. Limanowskiego 
„Stuletnia walka narodu polskiego o nie­
podległość", „Pisma i mowy posła J. Boj­
ki", „Kalendarz Powszechny" Wojnara: 
Sip Jan, Styś Michał, Kędzior Jan, Kopeć 
Franciszek, Cwynar Stanisław, Dudzik Hen­
ryk, Kalisz Władysław, Sułkowski Jan, 
Kochanek Paweł, Krawczyk Franciszek, 
Piergies Klemens, Gątkiewicz Jan, Kiełbasa 
Franciszek, Wyka Wojciech, Marek Woj- 
ciecn, Mazur Władysław, Jędizejczyk Jó­
zef.

Ci co zjW“jif 4 prenumeratorów „Pi­
smo i mowy posła J. Bojki" i „Kalendarz 
Powszechny" Wojnara: Smeda Maciej, Ró­
życki Józef, Rosiek Maciej, Łącała Szy­
mon.

Wspomnienie pośmiertne. W marcu
zmarł w Lipnicy dolnej w Bocheńskiem 
w sile wieku w 44 roku dzielny ludowiec 
Szymon Gnojeński. W ruchu ludowym brał 
ś. p. udział i na każdem m ielcu  popierał 
silnie chłopskie P. S. L. Cześć jego pamięci.

Kary za manifestacje siuwiahsKie. Po 
upadku Adryjanopola odbyły się w wielu 
miastach czeskich manifestacje na cześć 
armiji bułgarskiej. Między innemi udbyła 
się taka manifestacja w Josefstadzie. w któ­
rej wzięło udział kilku żołnierzy Czechów. 
Za to zostali oni zasądzeni na 3 dni aresztu 
w koszarach.

Testament aresztanta. W  stanislawow- 
skiem więzieniu jeden z więźniów umiera­
jąc przesłał na polskie gimnazjum w Czer- 
moweach 100 kor., zaoszczędzonych w wię­
zieniu w czasie odbywania bary swrej.

Był synem urzędnika, dzieckiem porzą-
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Inycb rodziców, którzy chcieli go zrobić 
wykształconym, poważnym człowiekiem 
łosyłano go do szkół ludowych, polskich, 
iiczył się, chciał iść do gimnazjum Gi* 
mnazjum polskiego jednak nie było, były 
gimnazja niemieckie i do tych go oddano. 
Ta też w równej dotąd drodze życia po­
tknął się po raz pierwszy o fatalną zawa­
dę, o obcy język wykładowy. Chłopiec nie 
mógł rozumieć i nie rozumiał nauki w ję­
zyku niemieckim, jak sam mówi o sobie 
w testamencie i następstwem tego było na­
przód opuszczenie szkoły, a potem wykole­
jeń5 e! — Oto młody chłopiec opuściwszy 
z rozgoryczeniem szkołę obcą, która go nie 
rozumiała, ani której on me rozumiał, po­
czął spadać po pochyłości życia i za kilka 
lat staną1 przed kratkami sądowemi, oska­
rżony o ciężką zbrodnię i został skazany 
na kilka lat więzienia.

Tu doszedł do przekonania, że tylko o- 
bca szkoła ponosi winę jego wykolejenia. 
Postanowił przeto przyczynić się czemkol- 
Wiek do tego, by polskie dziecko pobierało 
naukę w swym rodzinnym języku.

Pożar. W  sobotę d. 5 b. m zgorzało 
w Radłowicach w pow Samborskim, uśm 
gospodarstw, w niedzielę zaś spłonęło przy 
silnym wiatrze w Uhercach 21 zagród wło­
ściańskich. Tutejsza straż ogniowa wysłała 
na miejsce pożaru sikawkę z ośmioma lu­
dźmi, którzy pod komendą naczelnika Gór­
niaka pilnie pracowali nad ograniczeniem 
pożaru. Znaczną pomoc przynieśli rakże 
członkowie tutejszej drużyny strzeleckiej, 
która właśnie w okolicy Uherzec odbywała 
musztrę i pospieszyła mieszkańcom zagro­
żonej wsi z ratunkiem Ludność miejsco­
wa zachowała się natomiast wobec groźne­
go żywiołu zupełnie biernie i trzeba było 
po prostu walczyc z włościanami o dostar­
czenie konewki lub wiadra. Tę samą gmi­
nę nawiedził pożar przed rokiem, ale nau­
ka ta poszła w las. Fundusze zebrane na 
zakupno sikawki gdzieś się zapodziały i o 
zawiązaniu straży ogniowej we wsi nikt nie 
pomyśli. W  ten sposób z dymem idą co 
roku k.ocie tysięcy w całvm kraju.

Słowiańskie wywłaszczenie. Członek 
petersburskiej akademji nauk, A. Sobolew- 
skii, podnosi projekt, aby wywłaszczać Po­
laków przymusowo w gubernjach kijow­
skiej, wołyńskiej i podolskiej Pisze on co 
następuje: „Wobec znacznego niebezpieczeń­
stwa politycznego, wobec możliwości zdrady 
powstania i wszelakich czynów zbrodni- 
nie;ych ze strony inorodców, wywłaszcze­
nie przymusowe okaże natychmiast swe 
doLroczynne skutki".

Groźba o pieśni. Administrator djececji 
wileńskiej rozesłał do duchowieństwa zawia­
domienie ministerstwa spraw wewnętrznych, 
że w razie jakichkolwiek demonstracji 
w kościele w rodzaju śpiewu pieśni .Boże 
coś Polskę", lub „Jeszcze Polska nie zgi­
nęła" odpowiedzialni będą księża obecni 
przy demonstracji.

Śmierć wybitnego działacza polskie­
go na Śląska. W  Cieszynie zmarł b. po­
seł Cienciąła, prezes Towarzystwa Rolni­
czego na Śląsku. Był on jednym z pier­
wszych, którzy poszli wśród polski lud na 
Śląsku, by uświadomić go narodowo. Jego 
też pracy naród polski wiele zawdzięcza, 
bo śp. Cienciała dużo zrobił na Śląsku

Na pogrzebie jego, który odbył się 9 b. m. 
w Cieszynie wzięły udział liczne rzesze rol­
ników polskich ze Śląska.

Jeszcze w sprawie obchodu chocho­
łowskiego, W  lutym tego roku odbył się 
w CLochołowie obchód 67-letniej rocznicy 
powstania chochołowskiego. Ludziom, któ­
rzy na obchód ten przybyli, podobał się 
on bardzo, a jednak nie wszystko odbyło 
się na niem tak, jakby się odbyć było po­
winno.

Jak wiadomo, w powstaniu wzięli Odział 
sami górale pod przewodem Andrusikiewicza 
i ks. Kmietowicza, kiedy na dołach szalała 
walka bratobójcza, to górale z Chochołowa, 
uichego, Dzianisza i Witowa zerwali się do 
Walki o wolność Polski, Ojczyzna nie za­
pomni im tego nigdy, a pamięć ich żyć 
)ędzie w historji polskiej, jak długo żyć 
będzie naród polski. Na obchód ten zje­

V

chało się mnóstwfo ludu nawet z dalszych 
wsi powiatu nowotarskiego, czem dano 
świadectwo, że cała ludność Podhala czuje 
i myśli po polsku. Na ogół "wziąwszy była 
to uroczystość polska, a w szczególności 
chłopska , tymczasem garstka mieszczan, 
na wiec przybyłych, zmajoryzowała setk’ 
chłopów i do prezydjum, prócz naczelnika 
gminy Chochołowa, wybrali się sami mie­
szczanie w większości wszechpolskich prze* 
konań. Prezydjum to bez względu na tak 
wzniosłą uroczystość, objawiło swToją bez­
względność partyjną i nienawiść do ludzi 
innych przekonań politycznych, choć za­
raz po otwarciu wiecu uchwalono jedno­
głośnie rezolucję, która wszelkie polityczne 
różnice i waśnie na czas wiecu usuwała. 
Jednak prezydjum wiecu nie zastosowało 
się do tej rezolucji. Najpierw wbrew woli 
przewodniczącego wiecu nie dopuściło mię 
u j  głosu, gdy w imieniu naaczycielstwa 
ludowege parę słów powiedzieć chciałem, 
a dodać muszę, że sam p. Kois na 3 go­
dziny przed wiecem o to mię prosił. Nie­
prawdę zatem pisze „Gazeta Podhalańska", 
ze dopiero w czasie wiecu zgłosiłem się do 
głosu W  czasie wiecu też p. Kois dwa ra­
zy udzielał mi głosu, ale wszechpolscy 
członkowie prezydjum temu przeszkodzili.

Gorszy nietakt niż ze mną popełniło pre­
zydjum z chłopem p. Curusiem z Zakopa­
nego, bo na czysto chłopskiej uroczystości 
nie chciało pozwolić, aby mówił, ale pan 
Kois sprzeciwił się żądaniu wszechpolaRÓw 
i p. Curusiowi udzielił głosu. I oto, gdy 
p Curuś zaczął mówić, rozległa się ko­
menda: „w lewo zwrot! naprzód marsz!" 
— i drużyna nowotarska, straż ogniowa 
i muzyka z Nowego Targu poszły, by mo­
wy chłopa-ludowca nie słuchać. Odmarsz 
ten upozorowano niby tem, że czas na ko­
lej, choć do odejścia pociągu było dwie 
godziny czasu, a te 4 kilometry drogi na­
wet dziecko w pół godziny potrafiłoby 
przebyć.

Wobec postąpienia pi ezydjum ze mną zna­
lazło się nauczycielstwo po koleżeńsku i pu­
blicznie napiętnowało nietakt prezydjum. 
a le  w o b r o n i e  p. C u i u s i a  n i e  s t a ­
n ą ł  a n i  j e d e n  g a z d a .  Dzieje się to te­
mu, że wśród chłopów podhalańskich nie 
ma łączności, że ludność wiejska Podhala 
rozbita na liczne obozy, jak w żadnj m po­
wiecie. Aby takich wypadków poniewiera­
nia godności chłopskiej więcej nie było, 
koniecznem jest, aby chłopi z Podhala zor­
ganizowali się i zjednoczyli w Polskiem 
Stronnictwie Ludowem, do którego lud 
wiejski całej zachodniej Galicji należy, a 
które i na Podhalu liczy bardzo wielu zwo­
lenników, czego dowodem ostatnie wybory 
do Rady Państwa. Wobec wypadków, na 
które się zanosi, jest komecznem, by się to 
stało jak najprędzej. I. Gątkiewicz,

kier. szkoły w Cz. Dunajca*
Światłych włościan powiatu ropczy- 

ckiego zaprasza gorąco Towarzystwo Szkoły 
ludowej i ropczycki Zarząd powiatowy Kó­
łek rolniczych na kurs oświatowo-społeczny, 
urządzany w Dębicy dnia 28 kwietnia b. r. 
(w poniedziałek w dni krzyżowe). Przed 
południem (od ósmej) będt, wykłady o o- 
świacie ludowej, czytelniach wiejskich i t d. 
popołudniu zaś (od drugiej) o Kółkach rol­
niczych. S p r a w y  b a r d z o  w a ż n e !  
Z k a ż d e j  w s i  p o w i a t u  p o w i n i e n  
p r z y n a j m n i e j  j e d e n  d o  d w ó c h  
u c z e s t n i k ó w  w z i ą ś ć  u d z i a ł  w 
k u r s i e !

Zbrodnie w Rosji. Według danych ze­
branych przez ministerjum danych, w cza­
sie od 1904 do 1910 roku w państwie ro- 
syjskiem różne przestępstwa popełniło 
730.000 osób. Najmniejszy procent przypa­
da na Królestwo Polskie ora2 gubernje za­
chodnie, największy na prowincje nadwoł- 
żanskie i północno-wschodnie.

Kolej lokalna Bieńczyce-Cło. Minister­
stwo kolejowe udzieliło Jakóbowi Judkie- 
wiczowi w Krakowie pozwolenia na pod­
jęcie przedwstępnych prac technicznych 
na pi zeciąg jednego roku dla budowy ko- 
leji lokalnej normalnotorowej ze stacji Bień- 
czyce lub Mogiła istniejącej koleji lokalnej 
Kraków-Kocmyrzów aż do granicy koło Cła.

Za Ogłoszenie Samuela Hekschera nie bie­
rzemy żadnej odpowiedzialności.

Sz. Czytelnikom polecamy Drogueryę Sewery­
na Janowskiego w Krośnie (patrz w ogłosze­
niach).

Now e fiije w łościańskiego  
Zw iązku producentów paszy 

i zboża. 
Padew  Kolonia.

Wobec przeszło 100 gospodarzy z oko­
licy odbyło się w dniu 6 b. m. zgroma­
dzenie w celu założenia filji włościańskie 
go związku producentów paszy. Zagaił 
zgromauzenie b. poseł Franciszek Krempa, 
który w długiej mowie wykazywał zależ­
ność od handlarzy, w jaką popadli gospo­
darze przy sprzedaży produktów rolnych 
i udowodnił na przykładach, że jedynem 
lekarstwem na wyzysk handlarzy jest or­
ganizacja w spółkach. Przewodniczącym 
zgromadzenia wybrano Walentego Mar- 
molę,. sekretarzem Stanisława Hyjka. Na­
stępnie udzielił przewodniczący głosu Ja ­
nowi Biedroniowi, który z ramienia Wło­
ściańskiego związku producentów paszy 
i zboża przedstawił korzyści z założenia 
filji związku, zachęcił do powiększenia pro­
dukcji paszj jako rentownej gałęzi gospo­
darstwa. W  dyskusji brali obok inpyck 
gospodarze Antoni Rzeźuik, Józef Kaducz- 
ka, /n ło n i Kukulski, Walenty Hyjek., Mi­
chał Rzeźnik. Jednomyślnie uchwalono za­
łożyć filję włościańskiego związku produ­
centów paszy i zboża w Padwi Kolonji 
i wybrano zarząd filji do którego należą|: 
Franciszek Krempa, Walenty Marmola i Sta- 
nisiaw Hyjek. Do związku zapisało się 37 
gospodarzy. Uczestnik.

Borzęcin. W  ostatnich dniach ruchliwy 
Włość Zw. p. p. założył filję w „domu lu­
dowym" w Borzęcinie zjechało się około 
150 włościan. Dyrektor Zw. Giza oznajmił, 
że w zgromadzeniu udział może brać kfe- 
żdy prudukująćy paszę. Wybrano po zaga­
jeniu przevy. dyr. Józefa Kobyłeckiego. Na­
stępnie Dr Staśko przedstawił cel i zasady 
stowarzyszenia oraz omawiał kwestje koo­
peracji ludowej. Przedstaw i wreszcie pra­
wne normy stowarzyszeń zar. gosp. P. Jan 
Biedroń mówił o produkcji i racjonalnej 
gospodarce chłopskiej.

Wreszcie dyr. Giza przedstawił historję 
związku oraz korzyści, jakie płyną człon­
kom ze Związku.

Do spółki przystąpiło 48 członków, prze­
wodniczącym wybrano Stanisława Cholewę

C e n y  t a r g o w e .
W iedeń , 22 k w ie tn ia  1913. Spad 18771 rztufc 

świń. Oeny 3ztuk galicyjskich wybrakowane od 
103 do 118, lekkie, od 130 do 186. ciężkie od 128 
do 126 za 100 kd. żywej wagi. Z powodu znacznia 
większego spędu ruch ne targu był ogromnie o- 
spały, cKuy mięsnych opadły o 6 <3 o 8 hal. na 1 kg.

sumę. siano, M t  i inne artykuły n \ m

ntjlepiej spieniężyć można p: zez Włościański Zwią­
zek producentów paszy i zboża w Krakowie nlica 
Starowiślna 58. i i i  Je: Jarosław, ul. Słowackiegc 
1. 84; Tarnów, wojskowy zn.gazyn powiatowy.

Włościański Związek objął do.tawy siana I 
słomy dla armii w Krakowie, Tarnowie, i Jaro­
sławiu ; wchodzi w stosunki handlowe tylko z człon­
kami, płacąc im jak najwyższe ceny. Włościanom 
spieazv z poradą we wszystkich gałęziach rolniczo 
handlowych i udziela im zaliczek na dostaw, p^gry,

Po wsiach zakłada swoje oddziały rolniczo- 
handlowe. Zgłaszać się pod adresem: W l o i -  
c ib & s K i  Z w i ą z e k  p r o d u c e n t ó w  p a *  
i z y  i  z b o ż a  w  K r a k o w i e ,  p l a c  M a *  
t c i k i  7i osobiście lub pisemnie.

Ty lko  2  korony!
,.P-żyjaciela T udu“ pragnąłby oprocz raszej posia- 
c*ać M r z e  druga gazetkę, temu polecany, aby wy­
pisał sóule najtańszy tygodnik obrazkowy, który 
wychodzi w Krakowie nakładem P. T. E. i pod 
r  bu akcją Józefa Okołowlcza pod tytułem „PB A0A“. 
Jest to doskonała gazetka obrazkowa, poświęcona 
wyłącznie oświacie sprawom emigracyjnym i za­
robkowym oraz rozrywce. Obecnie przynosi w każ­
dym numerze ilustracje z pola wojny.

Całoroczna przedpłata w ras z przesyłką 
pocztową wynosi w c a ł s j  A u s t r j i  r y l k o  2 ko ­
ro n ;,, w Niemczech 2 m. 50 f , w Amerj ce Pół­
nocnej 1 doi:, we Francji, Belgji i Szwajcarii 4 i i a n r i

Adres „Praoy": Kraków, ni. RadziwiłłowakaC
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Na reumatyzm, bóle głowy
migrenę i inne bóle nerwowe polecamy jako 
jedyne niezawodne nacieranie

M I G R O L
(nazwa prawnie zastrzeżona).

Cena flakonu 70 hal. — Sposób użycia dla 
każdego flakonu dołączony. Najmniej wysyła 
się 2 flakoniki. Fabryka oraz główny skład 
wysyłkowy: C. K. apteKa obwo­
dowa O. HELLMAN w Tar­

nopolu I. 27.

= Adresy adwokatów =

krajowy Dr Józef Łodygowski
otworzył kancelarję adwokacką w Żywcu (naprz. poczty)

Kraków Dr Fr. Bardel
Maty Rynek 1. adwokat krajowy.

Krakliw Dr Józef Gabryelski
Gołąbią 14, lp. adwokat krajowy.

Zamkowa 4.
Dr. W. Daniec

adwokat krajowy.

DR. A. MULLER
otworzył kancelaryę adwokacką w Nlzankowicach.

Dr. K. Kulczycki otworzył kance­
laryę adwokacką 

W Jaśle, przy ni. 3 Maja naprz. Tow. Zaliczkow.

Cdii lasion

Adwokat Dr. ERB
otworzył kancelaryę we F r y s z t a k u .

N A D E S Ł A N E :  _________
roślin lekarskich i prze­
mysłowych, które dają 
w ie lk i dochód , wy­
syła bezpłatnie: : j

R. B aranow ski, C hocim ierz o. p. loco.

Dr. Stanisław Dzianott Adwokat 
krajowy,

przeniósł swoją kancelaryę z Jasła do Żmigrodu.

Wojciech Wiatr
otworzył kancelaryę adwokacką.

Tarnów, Chyszowska 27. 
em. radca sądu kraj. wyz.

Wiktor Skołyszewski
Kraków, ulica św. Jana 14, II. p.
rządowo upoważniony g e o m e tra  cyw ilny , prze­
prowadza wszelkie roboty w zakres miernictwa 

wchodzące.

Z ajm ującem
jest w dzisiejszym numerze naszej gazetki ogło­
szenie szczęścia Samuela Herkschera sen. w Ham­
burgu. Ta firma zdobyła sobie dobrą opinię przez 
szybkie i dyskretne wypłacanie tutaj i w okolicy 
wygranych kwot tak, że możemy każdemu zwrócić 

uwagę na dzisiejsze ogłoszenie.

D o b ra  r a d a  d la  em ig ran tó w . Jeżeli by się 
kto wybierał do Ameryki, to niechaj nie wybiera 
innej drogi jak tylko niechaj jedzie na Biuro Wnej 
Pani Biesiadeckiej, które jest w Oświęcimiu. Tam 
zostanie dobrze pouczony i poinformowany jak się 
ma zachować podczas podróży. Na kilka dni przed 
wyjazdem należy napisać tam po szczegóły, jak 
się zachować w czasie podróży i jaka cena kart o- 
krętowych, w ogóle po całą informację a to biuro 
wykaże każdemu drogę, jak sobie ma postąpić. 
Adresować po informacje należy b iu ro  p o d ró ż y  
Z olji B iesiadeck ie j w  O św ięcim iu.

Franciszek Pakosz 
Nev Bedford Mass Ameryka.

P om oc w  k łopoc ie  l Kto posiada zapas Maggie- 
go kostek buljonowych, rozporządza zawsze odpo­
wiednią ilością znakomitego rosoiu wołowego, któ­
ry daje się bardzo łatwo przechowywać. Gospody­
ni może być wtedy zupełnie spokojna, ponieważ 
ani nieoczekiwane odwiedziny, ani skwaszenie się 
rosołu lub też jakakolwiek nieprzewidziana okoli­
czność, jaka niekiedy w kuchni zachodzi, nie 
wprawi jej w kłopot. ___________________

W iele czasu  tra c i  niejeden człowiek na to, by 
jęczeć i narzekać, że go trapi rwanie, kłucie, ból 
w krzyżach, albo postrzał. Są to często najpiękniej­
sze lata życia, które się na tern traci. A przecież 
Eą bóle te tak łatwe do opanowania, jeśli się uży­
wa Fellera kojącej fluidowej z marką „Elsa-fluid“. 
Sami dowodnie się o tern przekonaliśmy i polecamy 
naszym czytelnikom sprowadzić od nadwornego 
aptekarza E. V. Fellera w Stubicy Elsaplatz Nro 
163 (Kroacia) 12 flaszek tego płynu opłatnie za 
K 5 '— W  domu nie powinno braknąć również Fel- 
lera przeczyszczających „Elsa-Pigułek,, 6 paczek 
za K 4-—

Dra GOLISA proszek spożywczy
(artyKol znajdujący się w handlu  od 1857)

środek dyetyczny pomagający trawieniu. Do nabycia we 
wszystkich prawie aptekach i składach aptecznych austr.-węg. 
monarchii. Cena małego pudełka K 1-68, dużego K 2-B2. Każde 
pudełko musi bić zamknięte pieczątką „dra Gólis“ i zarejestro­
waną marką, wreszcie zaopatrzone etykietą z mojem facsimile: 
„dr. Jos. Golis Nachfolger“. Przy zakupnie trzeba zawsze żą­
dać wyraźnie d r a  G o l i s a  p ro szk u  sp ożyw czeg o . 

Jedyny wytwórca (od 1868 r.):

D r J O S E F  G O L IS A . Następcy
Wiedoń Stefansplatz 6 (Zwettlhof). Wysyłka en gros I eząśclowa.

W yroby  tKacKie
z najlepszego przędziwa, jaknajstaranniej wykonane, jako to : 
P łó tn a  b ia te  zw y k łe j i p rz e śc ie rad ło w e j sze ro k o śc i, 
dym y , d re liszk i, chu steczk i do  n o sa , ręczniki, ścierki, obru­
sy, serwety, barchany, flaneie, szewioty, płócienka kolor, ńa far­
tuszki, sukienki, bluzki i silne tkaniny na ubrania męskie poleca

TKalnia Płócien 
M IC H A Ł A  M IĘ S O W IC Z A  
w Korczynie, oboK Krosna.

Na żądanie próbki towarów bezpłatnie. — K to ty lk o  ra z  jed en  
zamówił towar z mojej tkalni, ten gdzieindziej płócien kupować 

riie będzie.

NA RATY M A SZYN Y
do szycia i haftu

poleca

największy skład w kraju
2 0 -5 2 firmy

R. Pawłowski
iii Krakowie, Rynek II,

C enniki z h is to ry ą  m aszy n  d a rm o  1 o p ła tn ie .

fii licyjskl łwiiizek producentów psszy
w  K r a k o w i e ,  u l i c a  B a s z t o w a  1. 3 .
Przeprowadza wszelkie transakcje paszę ja k : koniczem, 
sianem, słomę i owsem oraz pośredniczy przy dosta 

wie żyta dla c. k. armji.
Dostawy podejmuje tylko od producentów-członków. 
Zakłada lokalne Spółki producentów paszy dla wspólnej 

sprzedaży produktów drobnych producentów. 
Adres telegraficzny „Zetpepe“, Kraków. Telefon 384.

Kilka morgów pola, przypadkowo i z budyn­
kami jest jeszcze do nabycia w  Zręcinie. Grun­
ta najlepsze, zamnożone, można nabyć także na 
wypłaty, i oddane będą bez wszystkich długów 
lub ciężarów. Cena najniższa 1.100 K. Bliż­
sze informacye daje p. Tózef Jeż, urz. w Zarę- 

cinie, p. Chorkówka. 2—4

C .  K . P a t e n t  N r .  4 1 * 5 8 9

la zek  d la  c ie rp iący ch  na przepuklin!
Nowo wynaleziony pasek rupturowy, bardzo 
lekki, dla największego wypadku 12 dkgr. wagi 
bez sprężyny lnb metalu, nosi się bez bolu 
i radykalnie przytrzymuje przepuklinę. Odpo­
wiedź za dołączeniem marki odwrotną pocztą

M. Kantorowicz, Podgórze
K o ł o  ł i r a K o w a ,  J ó z e f i ń s k a  6 .  21—34

W e s o ł y  kąc i k!
Śm ieszna siostra.

— Oświadczyłem się pa­
ni, a pani się śmieje; czy 
ze mnie?

— E n ią -z  mej starszej 
siostry.

— Co!
— A tak, bo mi dziś 

jeszcze mówiła, że na ca­
łym świecie nie znajdzie się 
taki idyota (głupiec) któ­
ryby mnie chciał wziąć za 
żonę, a tymczasem pan mi 
się oświadczył i... wyjdę za 
pana.

P o czta , te le g ra f 1 s ta c y a  k o le j, w m ie jscu . T e le fo n  nr. 5 0 .

Browar Parowy w Trzcinicy'1
poleca P. T. Publiczności

Piwo RulmbacbsKie pasteryzo w . w brow arze  

Piwo Kulmbachskie a lk o h o lu , ty lk o  cu kru )
w gatunku tak mocne, jak Importowane z Monachium I Kulmbach

P IW O  K U L M B A C H S K IE
wyrabiane w y łą czn ie  ze słodu, przy wysokiej temperaturze suszonego, bez d o ­
m ie szk i s ło d u  prażonego, wskutek czego jest o wiele łagodniejszego smaku, 
niż piwo z wielu browarów zagranicznych, przypominające smak karamelu.
• p .  -i -i 1 ■» -i . zaleca się osobom bezkrwistym, szczególnie pa-
Jt 1 wTO K . U l m D a c n S K . i e  niom i rekonwalescentom.— Zamówienia usku­

tecznia w yłą czn ie  browar w Trzcinicy, a nie
Piwo Kulm bachskie p°-
Rów nocześnie poleca b row ar dobrej jakości: P i w o  k a s y n o w e  i  P o r t e r .  
Browar parowy w Trzcinicy został odznaczony za wszystkie swoje gaiunkl piwa, na nastę­
pujących wystawach: w Krakowie srebrny medal min. handlu, w Berlinie, w Bordeauz, 
Brukseli, Hamburgu, Londynie, Neapolu,” Paryżu, Pradze, Rzymie, Riad, Strassburgu 
i Wiedniu, zrote medale, krzyże zasługi i dyplomy honor. Cenniki darmo i opłatnie.

*) B row ar obeonie n ie  j . s t  w  dzierżaw ie, ty lk o  w e w łasnym  zarządzie, d la tego  jakość piw a 
taka, jak daw niej była.
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Największa wy­
grana ewent.

Milion Koron.
O g ł o s z e n i e

szczęścia.
vtfygrane
poręcza
państwo.

7aproszenie do współudziału 
w szansach zysku

poryczonaj prziz miasto Hamburg wlalkfej loterjl pieniężnej, 
w której muszy byt. pewnie c/ygrana

13 m il io n ó w , 7 3 1 .0 0 0  M a re k .
Według nowego postanowienia wysokiego rządu, została 
ta loterja przez powiększenie kapitału znac śnie polepszoną , 
albowiem przeciętnie prawie wszystkie wygrane doznały 
powiększenie o 40% icli dotychczasowej wartości, tak, że 
żadna inna loterya świata nie daje tak dobrych szans.

Naj większa wygr. wy; losząca dotychczas w najlepszym razie

0 0 0 . 0 0 0  2 v £ e L r e lE ,
została obecnie podwyższoną na

lu f ilio n .  Z M Ia re lc .
Dalsze wygrane bedą ewentualnie wynosić:

M a re k  °OO.uOO
890.000 

„ 880.000 
„ 870.000

860.000 
85G.000

„ 840.000
830.000
820.000 

„ 810.000

Marek 305.000 
„ 303.003
„ 302 000
„ 301.000
„ 300.000„ 200.000 
ff 100.000

90.000
80.000
70.000

nra* wiele wygranych po marek 60.00C 50.000, 40.000, 
30,000, 20.000, 10.000 i t. d.

W ogóle składa się ta  'oterya z 100.000 losów, z których 
56.028, a  za te m  w ięcej niż połowa, tnusi być wyloso­
wana w ciągu 7 losowań.

Urzędowa cena losów 1, ciągnienia, wynosi za

C ały  los
Marek 10 (K. 12)

P ó ł lo su
[Marek 5 (K. 6)

Ć w ierć  lo su  
Marek 2*50 (K. i )  \

Urzędowy plan losowania, zaopatrzony lierbem państwa, 
z którego wynika dokładny obraz następnych losowań, ja- 
koteż spis wygranych, posyłam na żądanie dermo I oyła lnie.

Każdy uczestnik otrzymuje urzędową listę clęgnien zaraz 
po Odbytem ciągnieniu.

Wygro la wypłaca się zaraz pod gwarancją państwa. Za­
mówienia proszę przysyłać ze,raz, najpóźniej do

2 Maja.
S lllf l HEiKSCHfR 29nr., i- te r e ^ a n ^ w y  u; M a r g u  lir, 1626

........................................................... t u t a j  o d c ią ć .  ...........................................................

L is t  z a m ó w ien ia  do pana Sam uc la  H eck sch er sen r.
Dom bankowy, Hamburg Nr. 1026.

(cały los po M. Id"— «= K 12' —
Proszę mi przysłać  jpół losu „ „ 5’— =  „ 6‘—

(ćwierć losu, „ 2*— =  „ 3-—
Adres: ............... ............................................................................

Powyższą kwotę załączam i Przekreślić słowa
przekazem pocztowym > 

zechciej Pan pobrać za zaliczką J niepożądane.

D o b r a  sposobność  
zakupna g r u n t ó w !
W  Stankow ej w  powiecie llsklm  od kościoła  
o 4 Kłm. szkoła w miejscu n-abyć można grunta 
w cenie od 700 do 1200 kor. za morg dobrej 
roli. Nabywający powyżej 8 morgów otrzymuje 
bezpłatnie drzewo w lesie na budynki. W ym a­
gane najmniej 60% gotówki, reszta pożyczka 

bankowa. 5—6

Zgłoszenia Kazim ierz M aksym owicz, Stan­
ków a p. T yraw ą w ołoska.

Pierwszym warunkiem zwycięstwa ludu jest 
zjednoczenie się wszystkich chłopów w jed­
ną armiję P. S. L.

L IK  iA  H AM BU RG  A M E R Y K A
Regularne przewożenie podróżujących znanymi pierwszo­
rzędnymi paro.. c-imi. H A M B U R G  —  N O W Y - Y O R K .  
H A M B U R G — F IL A D E L F IA .  L / iM B U R G — K A N A D  A
Hamburg — Brazylja 
Hamburg — La Plata 
Hamburg — Arab ja 
Hamburg — Persja 
Hamburg — Afryka 
Hamburg — Incljt, zach.

Hamburg — Środkowa
Ameryku 

Hamburg — Wuazuela 
Hamburg Kolumbja 
Hamburg — Kuba 
Hamburg — Met syko

1 c5 <33 »5 k °a > cu o 2

c o
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Antverpia — Kaniula 
Linja Hamburg-Ameryka pTOwadzi na prawie wszyst­
kich swoich nowejo" kich parowcach cztery klasy prze­
wozowe: I  kajut; i I I  kajuta, I I l klasa i międzypoklad.
1 'arowce Liuji Hamburg-Ameryka dają przy znakomi- 
tem utrzymaniu, prędki i wygodny przewóz dla podró­

żujących w kajutach i wychodźców. 16—52 
O wyjaśnienia i co do przewozu należy się zwrócić do i  
generalnej reprezentucji iinji Himburg-Ameryka,W iedeńI 

Kiirbnerstrasse 38, albo do jej agentur:

Cd M<V c  os *

3  ń  s 
" S u s

ca CO

  3 *'-»
>>£ ‘5T3 .£a n > 2
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a
• «  o . 

<  £  o '
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we Lwowie, ulica Gródecka I. 95, 
wCzerniowcach, Herrenga&ssbl6.

p o cz ta : C h rzan ó w .

(Firma katolicka i polska 
a najstarsza w Galicji). Pro­
dukuje wapno budowlane, 
do celów chem icznych i
wapno palona mielone 
do nawożenia gruntów.

Cent umiarkowane, 
na żądanie oferty.

I ..IV. s /.U H A  N r. 217 B EZ PŁA T N IE.

Patentowanemi maszynami D ra  GASPARY

do wyrobu dachówek
pracuje kilka tysięcy zakładów.

Maszyny do próżnych Lloków betonowych. — Ma­
szyny no cegły cementowej. — Maszyny do drenó w 
cementowych. — Poimy do schodów, -nr, slupów 
betonowych i t. p. — Maszyny do drobienia ka­
mieni, maszyny w omowe, mieszadle .do zapra wy.— 
Prasy do płyt wszelkiego rodzaju, oraz sztucznego 

szyfru asbestowego.
pABRYKA MASZYN

Br. K M *  i 8-ka„ H lM f f l otok lipska.
prosim y  o odw iedziny  fnb ryk i.

f i"  1878 R Csniony wszędzie, głośny 1 ulubiony domowy środek. 
UJ lu lu  ii. Prz/ w.ększych zamówieniach, ceny znacznie zniżona.

furza A . T H I E R Y ’* B A L S A M
Prawdziwy tylko pod znakiem ochronnym zielona z 'kon­

nica. — P ra w n ie  o ch ro n io n y . —
Wszelkie podrabianie, fałszowania i 
rozsprzedawanie innego bąkam., pod 
łudząca,; marką, ściga się karnie. — 
Balsam* ten jest znanym skutecznym 
środkiem leczniczym nat.czelkie cho­
roby płucne i piersiowe, kaszel, wy­
rzuty, chrypkę, katar gardłowy, cier­
pienia, piersiowe i płucne, szczegól­
nie przy Influeusie, bóle żoiądka, za- 
palenie* nerek l śledziony, brak ape­
tytu, usuwa niestrawność, zatwardze­
nie, specyalny ból zębów i choroby 
ust, darcie, leczy oparzenia, krosty 
etc) 12 małych, albo 6 podwójnych 
lub też jedna wielka specyama fami­

lijna flaszka K 5'00.

Aptekarza M W e g o  je d u ie  praw diiu ia  m aść ceutyłollou/a
zapobiega i nsuwa zatrucia krwi. Czyni zbyteczną pra­
wie zawsze wszelką bolesną operacyę" używa się jej na 
obuiała: pierś położnic, zastój w odpłynie 
mleka, na pierś stwardniała, na czerwon­
kę, otwarte rany w nogach", na rany, o- 
brzękłe nogi. nawet na pruchnięeie 1 o.ści, 
na rany: od cięcia, źgnięeia, strzału, u- 
rznlęcia i zgniecenia, na wydobycie ob­
cych ciał, jak: szkła, drzewa, piasku, śru­
tu, kolcy itd, no wszelkie gezy, narośle, 
karbuukuły, nowotwory, nawet: na raka, 
na robaka palcowego, na guzy paznogciowe, pęcherze, 
odparzone nogi, oparzelizny, odlezale ciało u chorych, 
krosty nabległe krwią; oiecz z uszu, rany u dzieci itd. 
Wysyłka tylko za poprzedniem nadesłaniem lub pobra­
niem. naieżytości. 2 t j  giełkf Koron 3-80. 10—10

A d resu je  s ię :
Scliuizengei-flpoilicke des A. THiEHRY io PRE6RADA bei ftołiitsch.
W Krakowie nabyć można: w apt. Konst. Wiszniewskiego   . ,  . .i drogueryi Wiszniewski i Jędrzejowski.
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Se tk i lis tó w  z se rd e e z n e -  
m i p o d z ięk o w an iam i za

skuteczue bandaże na przepu­
klin ż, czyli bruch, otrzymał M. 
L. POajACZEK w  S am b o rze  
N r. 52. — Dla kobiet, dzieci i 

mężczyzn po K 4,
5 id ; angielskie po 
K 8,10 i 12, zaś pa­
tentowane a m e ry ­
k ań sk ie  po K 14, 
13 i 22. Zamawia­
jąc należy ęoduć 
miarę przez biodra 
wokoło, vr pachwi­
nie lewej czy pra­
wej 'l Ozy opadło 

  w dół ? Czas cier­
pienia, wiek i czy już używa­
no jakio buudaże‘2 — W ysyła 
pocztą w skrzyneczce bez po­
dania co w środku się znacho-' 
dzi. Albo też można do Sam­
bom przyjechać i osobiście ban­
daż dopasować. 14—20

Potrzebny chłopiec do nSuki 
stolarstwa. Kraków, ulica 

Czarnowiejska 31. 1 — 2_
^2Klepicz_iri.il poszukuje sn  
<3 od 1 czerwca 1913, Któryby* 
na własną rękę prowadził skla- 
-pik, trafikę i wyszynk wina 
■za rorznem wynagrodzeniem 
300 Kor. Zarządowi Kółka w 
Dubieszynie. Zgłoszenia d ł 20 
maja 1' i3, do Zarządu Kółka 
rolniczego w Dobieszynis, p. 
Jedlicze. 1 —2

Dem mnrowany w Straconce 
o 3 pokojach, nadto staj­

nia, stodoła i 5'/s mórg grun­
tu, przy dwu drogach jest za­
raz, za przystępną cenę i z wol­
nej ręki do sprzedania. Mieisce 
stosowne do otwarcia kowal­
stwa lub inuego przedsiębior­
stwa. Zarobki są bardzo dobre 
w kamieniołomach i lasach i za 
piasek z własnego kamienia. 
Odległość od Białej-Bielska do 
4 km. Bliższa wiadomość u 
Józefa Procaera w Straconce, 
Nr. 43, p. Białej. 1—2

S U L M T A L S K E E
najlepszą, w)zimie się niosące I 
tuczne kury, nagrodzone nr.- 
wszystkich większych wySta- ■ 
wach juko najlepsze ze wszys­
tkich ras; kura gospodaratc I  
klasy jest wytrzymała niewy­
bredna (sama szuka pożywienia 
a wiatowo-sławną du pieczenia 
I na różen, styryjska pulaida 
jest zawsze na cesarskich przy­
jęciach. Kogut lub kapłon 6 mie­
sięczny waży 4 kg. tu r a  3 kg.
1 kogut i 2 kury 30 kor. 15 jaj 
do wylęgu k. 850 wysyła zi 
zaliczką 4. Schmidt, zakład 
chowu drobiu w J  udendori ko­

ło Grazu.

Iflhjna politycina, który 
prowadzimy dla zdobycia 
należnych rzeszy chłopskiej 
prawo potrzebuje amunicji 
w postaci gazet, broszur, 
organizatorów; agitatorów.. 
I t. p. Na to trzeba pienię"" 
dzy. Dlatego przy zebraniach 
zabawach, weselach i t. p. 
pamiętajcie o składkach dla 
skarbu P. S. L

- r *
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w powiecie Kaluskim jest obecnie w toku. Do 
nabycia bardzo dobre grunta i dwukośne łąki, 
oraz zręby o dozwolonym korcznnku. Do więk­

szych gospodarstw można dobrać lasu.

Ceny umiarkowane, warunki 
kupna korzystne.

We Wierzchni osiedliło się już kilkanaście osa­
dników polskich od Niska i Rozwadowa. Pod 
kaplicę i szkołę polską dwa morgi gruntu w srod- 
kn kolonii oddzielono, a cegła we własnej ce­
gielni wypalana. Stacya kolei Kałusz odległa o 
12 kilom. Lasy kameralne budulcowe opałowe 
w sąsiedztwie, a koloniści mają przyrzeczony 
bndnlec po zniżonych cenach. Wyjaśnień udziela 
Karol Burghardt, zarządca dóbr Wierzchnia 
dw ór p. Kałusz alboteż gospodarze Jan Ortyl 
1—7 lub Adam Drozd, tamże.

B iu r  o  p o d r o ż y  O ś u i e c i m
Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać do A m eryki lub 

Kanady, aby udali się z pełnem zaufaniem tylko wprost do

Biura podroży Zofii BLesiadeckiej w Oświęcimiu,
============ które nie ma żalnych agentów ani naganiaczy. = =

Z A  D A R M O
nie, ale bardzo tanio można ubezpieczyć od ognia, pioruna 
i eksplozji swoje mienie i dobytek. Zgłoszenia przyjmuje

W I S Ł A99

Ludowe Towl Wząj. Ubezp.
we Lwowie, ulica W ałow a L. 14*

Zastępcy na prowincji.

= Spółka 1 
faktorowa
— w  K rośnie s

t\mn. zarejestrow. z potrójni portki1
przyjmuje

wkładki oszrfdnoścł
i płaci 5 i p ó l p ro c e n t od

dnia złożenia.
t)olary i obce pieniądze Uczy 
najwyżej i wyaaje bezpłatnie 
sk a rb o n k i dla drobnych osz­
czędności. — Z Bady nadzor­
czej Dr. Feliks Czajkowski, 
Jędrzej K ukierek, członek Ra­
dy nadzorczej Stron. Lud. i t. d.

Próbki i cenniki darmo.

Proszę zawsze ż̂ dać 
wyrobu krajowogo I

N U N . K f l
oszczędzające, jędrne mydła
z„Nosorożcemii lub„Kosą-

z pierwszej galicyjskiej 
- -  parowej fabryki - -

MYDŁA
SZYMONA MUNKA 

w ŻYWCU 15.

Zidożunc w roku 1846.

CiiDirnoót na poii.— Zdronfie roóliBie.
Dochśd rolitai

wnosi nawożenie 40% solą potasową.

40% sól potasowa w zm acnia  oziminę, 
podwyższa ilość i jakoś i  plonu zoóż 
jarych — roślin okopowych — jarzyn — 
owoców i t. p. 10—10

JÓZEF KARRACH, Lwćw.
Kościuszki I. 18.

Cenniki I broraeurkl d a rm o  I o p la tn le .

Oryginalna „ M Ś lo t t f t 1
j e d y n a  w świecie wirówka 
z bębnem wiszącym sw obo­
dnie w łożysku k u l k o w e m !

N ajlżejszy chód! — Naj­
p rostsza  obsługa! — Naj­
dokładniejsze odśm ietan- 
kow anie! N iem a napraw! 
Konstrukcja genjalna! —

Oryginalna IMIotte
jest

krślową wirówek!

Biunocenty.MĆlPl TE.HiBĆ BArIV ,iw rfofp G .

Rasa Z a c h o w a  w  Żyw cu
-  Stowarzyszenie z ograniczoną poręKą .......   —

•Ł .
przyjmuje wMadki Oszczędności ua 572%, udziela po­
życzek wekslowych, hipotecznych, bierze w zastaw 
papiery wartościowe, przeprowadza tr&nsakcye, zmienia 
pieniądze zagraniczne i t. p. Prezesem Bady Nadzorczej: 
Dr Adam Fonfe-ko. Dyrekcyę stanowią: Stanisław 
Szczcpańsk.: Dr J . Łodvgowski i Grzegorz Jakubcrricz,



n P R Z Y J A C I E L  Ł U D T Nr.  1&

Spróbujcie 
a p r z e k o n A c i e  s ię
że najlepiej jechać do Ameryki angielskimi okresami, bo są 
największe i najtańsze (4 d n i i 10 godzin  m orzem ) naj­
lepszy wikt i obsługa na nich oraz najwytworniejsze urzą­
dzenie trz e c ie j kL iy Na angielskich okrętach ni. ima tak 
zwanego międzypok.adu, jest tylko klasa trzecia o kajutach 
dla 2—G osób n  i w z ó r  h ia sy  drugiej, Osobne jadalnie 

  i sale do zabaw. ■ =

l ’o bliższe informacje należy pisać i listy adresować:

Anglo - kontinentales Reise Bureau
(Anglo kontynentalne Biuro podróży).

G lashaven  22, ROTTERDAM (H olland).

O k rę ty  id ą  w p ro s t do p o rtó w :
Póln. Ameryki: N ew -Y ork , B oston , P h ila d e lp h lii  i P o rt-  
Kanady: Hnlifax. St. Jo .i i Q uebec. [land .
Poludn. Ameryki :M ontew idec f B iiei.OS-Alrea (Argentyna) 

R io de  J a n e iro  i S an tos (Brazyija).
Urzędnicy Polacy! Ceny niskie. Zastępców poszukuje sie — 
List zwyczajny opłaca się marką za 25 hal., a pocztówkę 
— —- ........ ................za 10 hal. ■ ■

Pierwszy i najstarszy skład w krain
maszyn do szycia i haftu, krawie­
ckich i szewskich oraz do wyrobów 
pończoszkowych i trykotowych. — 
K urs h a ftu  bej-p łatn ie . Agenta­

mi się nie posługuje.
S  P rzy jm u je  d o  n a p ra w y  
| m a j s y n y  do szycia 

3  w s z e l k i c h  system ów .

JÓZEF IWANICKI,
m ech an ik  sp ec ja lis ta

w Krakowie: liotel Pollen ul. Szpltams L. 32.
Cenniki opłatnle i darmo, 

u l .  A J k : ł a . d . e x n . ic lc a .  1 .

J a j a  w y l ę g o w e
’_ur „Wajendotów" złotych po 
80 hal. ze sztukę wraz z ona- 
kowaniem sprzedaje Hodowla 
kur W. Serafina w Mrainicy 

p. Borysław.

SZKOŁA
o  i  s z y c i ak r o j

Wandy Wioszczynie-
dyplom, uczennica Parysk. 
Akad Umiej. Dla przyjez­
dnych pensionat ul. Karme­
licka 1. 14 II p., Kraków.

 ̂ W y J ę g a r K a
K. 45 wylęga lepiej aniżeli 
każda kara. Darmo na próbę
G.MflCHE,Potten!lort 141, k. Wiednia
Setki poleceń I świadectw 
z cnłei monarchji darmo i 

oplatnie. 1—10

• pecjunośćl:

Zawiadomienie
NTiniejszem Zawiadam.amy, iż z  d n iem  28 k w ie tn ia  

1913 r .  ro zp o czy n am y  b e z p ła tn y  k u rs  n au k i k ro ju  
d a m ^ k ijg o  ala Pań i Panien, Które nabyły już lnb zamie­
rzają zakupić n nas maszyny do szycia. Prosimy zatem c wo*e- 
śnJejsze zgłoszenie się, byśi iy mogli uczących się tak rozdzie­
lić, *.by n lakę mogły należy cle wyzyskać. Naukę odbywać 
się będzie od godziny 8-ej i ano do 12 Ij w południe i od 2-ej 
do 8-tęj po polndniu w lokalu: Uniwersytetu Ludowego ul. 
8-go Maja. Zgłoszenia przyjmują osobiście lub listownie niżej 
podpisani.

Z poważaniem
J. KUKULSKI i W. LOPENC

Skład maczyn do szycia w Js ile ul. 3-go Maja.
Koszta aa  przyrządy pomocnicze i papier do rysów inia 

w kwocie 5 koron ponoczą Panie b i o r ą c e  udział w nauce.

R O L N I C Y
pod zasiewy jare, na łąki, pastwiska i pola 
z rośI;nami pastewnemi
s t o s u j c i e

T O M A SY N Ę
ze  zn ak iem  n a  w o r^ u

Stern i K i  Markę

CEeby tytnlejsie! „g w iazda«  Rośliny piękniejsze! 
Zbiory znaczniejsze!

B aczność I na  pow yższy snak na  w orku  i n a  p lom bie  „Gwiazda**. 

Eeprezentacya dis Galicy! 1 Bukowiny ł
Józei Karrach, Lwów, K ościuszki L. 1S

Cenniki i broszurki darmo i opłatnle. 8—8

P S Z C Z E L N Y
żółty, prawdziwy, pod gwarancyą czysty. 

Najprzedniejszy gatnnek za 1 kg. K. 8-60, d rugi ga­
tunek za 1 kg. K. 8-—, chemicznie bieloDV za 1 kg. K. 4. 
oplatnie do każdbj miejscowości wysyła bez zadatku

D 6 7 1 I 7 A T  f l f  J f t i iK r a J o w j  Z ak ład  
| | r 3 i l U A U l i l k A  p ro d u k c ji w o sk u  

w  T arn o w ie .
Cennik świec dla Przerwiul. Duchowieństwa i B-actw 
kościelnych na żądanie darmo i opłatnie. 8 —12

■■■■■■■■■•■■■■■■■■■i
roguerja pod „ C z a r n y m  P s e m “ i główmy skład 
materjałów aptecznych S e w e ry n a  Ja n o w sk ieg o  
W  K rośn ie . Pab.-yka farb pokostowych, burszty­
nowych i  emaliowychyraz fabryczny skład farb 
lakierów, pokostów, olei, artykułów i nowości go- 
spodarsko-roli iczych i' przemysłowych, artykułów 

do fabryk, gorzelń, raffinerji, Rólek rolniczych itp. — "Wszyst­
kie materjały dla pp. stolarzy, mala-zy, rzeźbiarzy i pozlotni- 
ków. — Mydło najlepsze do prania iÓO kg. 73 K — Pewne 
środki do tępienia grzybów. — Probuki przeciw owadom, plu­
skwom, karakanom, molom i  muchom. — Wszystkie zioła ks. 
Kneippa. — Cukierk:- przeciw kaszlowi, *Tan rybi, o!brot, bu- 
ljon. — Koniaki kuracyjne, wina lecznicze. — Wszystkie śi odki 
do pielęgnowania i konserwowania zębów. — Główmy skład 
m-.aele. toaletowych i kremów przeciw liszajom i wyrzutom 
skórnym, mydeł do golenia. — Wielki wybór perfum wód 
kolońskich. — Aparaty, klisze, przybory fotograficzne. — iSank*. 
Szminki, krepy, m astiis i ognie sceniczne. — Wszystkie pe­
wne środki do farbowanie i przeciw wypadaniu wiosów. — 
GJówny skład wód mi„eralnych i przj borów do kąpieli. — 
Ognie sztuczne w wielkim wybo: ze. — Laktometry a o bada­
nia mleka, polecone przez c, k. Ministerstwo rolnictwa, i szt. 
z opisem 1 K. — Najlepsza i najzdrowsza kawa 1 fnnt tylko 

i hal. — Kto zakupi towaru na 10 K, otrzyma bezpłatnie 
książkę: „Weterynarz domowy11.*

I*imfa*0 n* przepukliny
J  On^ękl brzuszne dla paA I p a jd * *  
5 D ł^ a zc zup ły ch  pa A pod lffadk l 
ctel l lto J lc d  w abne-g it m o w%At y p <1- 
tjlin e  poW ctrzetn , na p ł t f i i  w c d i i  

poprą w rani a fig  irić»^forau.
S K o r e k t o f y \ r z « i« V g a r b le n lu  I 
sk rzy  w itn lu . f  r M p » k i  mlealfczna* 
§ Bandaże p rzeA u r opadaniu ma­
cicy. § P o ftc rp c lb  gomowe na 
Ży lak i. |  R fM w lc z lK  gumowe do  
ro zm a ite j i u. |  oum ow a dys­
k retne naoTynia ftrza c iY  m oczen iu 
w f Ó/k u f . do chćdu. f^ b z y im u lo  
«ig to# z e l ką  rep tra cyaY  S 

ł a A n le  w yjeżdżam .4' § C ftm łe l 
w  wysyfam  dyskretnie
• Polacrek, Sambor No 11 PI.

8 0

fiaspiidarze l i g i  i | |  j j
Knpujcie do pokrycia dachów najtrwalszy 1 najpiękniejszy
Ołomunlecki łupek asbestowy wyrób braterski firmy 
Obrańskl I Prucok w Ołom uńcu,
który za zupełnie ogniotrwały przez władze został uznany 
i przez Ministerstwo obrony krajowej I Ministerstwo kolei do naj- 
wlękaiycn budow'1 używany. Dostarc samy na sztuki razem z 

gwoździami i wykonywa pokrycia z własnych składów
-  -  ’V P o d g ó r z u  u l i c a  J ó z e f i ń s k a  I .  6 .  -  -
obok mostu Pc i górskiego jakoteż ze składów naszych zastę­
pców w całej Galicyi bez iakiejkolwlek nadwyżki o 30% ta­

niej od Innych llehyeh I oboych wyrobów.
Generalne zastępstwo i filio dla Galicyi

Juer HoilBnder, Podgórze.

=  G Ł U S I  =
dobrze n iesły szący  albo cier­
pi ący na szum w uszach nie­
chaj żądają obszernej broszury 
za 40 hal. w markach o zu­
pełnym a p a ra c ie  ubzirym 
zadziwiającym działaniu. Ce 
n a  16 k o r . n a  o b a  uszy 
28 k o r . Ten piayi oąd jest z a  
ledw o  w idoczny  przy no 
szenin go  w uchu. Ża nade 

jeleniem pieniędzy wysyła o 
platuio, inaczej za pobraniem. 
Jedyny skład u Zygm. Gtins 
bergera, Wiedeń I, Klosternen 
burgsstr. 61. 7—J®

1! T ysiące p o d z ięk o w ań  łt
dają nam wyobrażenie o po- 

woc-m działaniu;

„Wina ziołowego0
Wino to wyrabiano ze  ziół le­
czniczych, używane bywa w ra- 
zio k u rczó w  i bó lów  żo ­
łąd k o w y ch , n ie s traw n o śc i, 
b ra k u  ap e ty tu  i o b s tru k c ji.

Cena flaszki K  2"40.
9 flaszki wysyłamy opłatnifr 
nie licząc ani opakowania 

ani skrzynki.
Jedyny wyrdb i (Kład WyayłKawy
C. k . A pteka  C y rk u la rn a

L E W I C K I E G O
w  B uczaczu (R ynek  2).

Rozszerzajcie 
„Przyjaciela 

Luduł,=

n P
CC

są bi rdzo chwaloue przez palacz;, bo posiadają, 
dym chłodny i łagodny i nie wywołają prze­
krwienia krtani. Niestety — jest ieszc;.,1 wielu, 
którzy kupnją i przepłacają lich« Dibułki zagr» - 
niczi e t. zw. par; zkm (w Wiedniu wyra’ iane) 
zapcminając, że to jest ze szkodą i ujmą dla na-

Szego przemysłu. — file wysyłajmy lekkomyślnie 
naszych pieniędzy w obce kraje, bc ich nie mamy 
za dużo a nadto utrudniamy i opóźniamy rozwój 
naszego przemysłu. Wierzcie mym Słowem) idźcie 
do tri fiki kupić książeczkę „Pobudki Bełdowsklogo11 
za 4 h., celem przekonania sio o dobroci tejże.

Fabryka tutek i bibułek cygaretowych 
H-ia W. Pefdowskiego w Krakowie.
Przy zakupnie bibułek proszę dobrze uwalać ery J «st 
nazwa „POBUDKA" I moja nazwisko „flEŁDCWSM".

Lrw n
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p. loco, wyrabiającą płótna z przędziwa lnianego i ko­
nopnego przyjmuje od Braci w łościan  przędziwo na 
wyrób płótna, ręczników i t. d. po cenie bardzo umiar­
kowanej. — Agentów do zbieranin przędziwa po wsiach 
przyjmuje się pod bardzo korzystnymi warunkami. 2—5

juany i

Ś w ia to w ą  s ła w ą
mi uzyskał w krótkim c z a s ie_____
wychwalany powszechnie ś r o d e k  

n a c i e r a n i a  pod nazwą

1.200 
atestów (po- 
śwadGzeń) od 

lekarzy.
d o

U  a  o  X o  t  u i i i  u  t i  ...

Ichtomentol
który setkom tysięcy cierpiącym przywrócił zdro­
wie i dziś jest prawie n każdego ulubionym środ­
kiem domowym, który jak najbardziej zastarzałe 

i uporczywe wypadki:
re u m a ty z m u , gośćca, n e rw o b ó li, bo lu  g ło w y  
lub  zębów , k łu c ia  w  boku , spuch lizny , z a p a ­
len ia  s ta w ó w  i tym  p o d o b n e  deleg liw ości
usuwa bezpowrotnie w jak najkrótszym czasie, 
nawet w tych wypadkach, W których inne środki 
nie pomogły. S ku tek  nad zw y czajn y . D zia łan ie  

szy b k ie  i p ew ne .
Je d y n a  g łó w n a  fa b ry k a  i w y sy łk a  
p ra w d z iw e g o  I C H T O M E N T O L U  
Laboratorjum chem iczne  aptekarza

W M i  H i !  w Samborze. Rynek 306.
Pocztą wysyła się franco — (z opłaconą pocztą)
5 flaszek  za 6 koron, — 10 flaszek  za  
10 koron, — 25 flaszek  za 23 koron.
UWAGAs Uprasza się żądać tylko Ichtomentoln 
w plombowanem opakowania i zamawiać Ichto­

mentol ty lko  ze S am b o ra .

Najlepsze źródło czeskie!
Tanie p ie rza ! Ł J f ó s s Ą '
lepszego 2'40 K ; półbiałego 4 K ; 
białego puchowatego K. 5-10, 1 kl. 
najprzedniejszego białego jak śnieg, 
dartego 6-40 i  8 K ; 1 kl. puchu 
szarego 6 i 7 K ; białego przedniego 
10 K ; naj przedniej sz. z piersi 12 K.

i P rry  o d b io rze  5 Klg. ©płatnie.
G otow a po śc ie l z gęstego czerwonego, niebieskiego, białego 
lub żółtego naukinu 1 pierzyna 180 cm. długość 120 cm. sze­
rokości w ra z  z 2 p o d u szk am i, każda 80 cm. długości, 60 
cm. szerokości napeinioncmi nowem szarem, bardzo trwałem 
puchowatem pierzem 16 K, półpuchem 20 K, puchem 24, pie­
rzyny osobno po 10, 12,14 i 16 K, poduszki 3, 3'50 i 4 K. Pie­
rzyny 2 mtr. długie 140 cm. szer. po 13, 14-70, 17-80 i 21 K. 
Poduszki 90 cm. długie, 70 cm. szer. po 4-50, 5-20 i 5-70 K. 
Piernaty z mocnego pisanego płótna 180 cm. długie, 116 cm. 
szerokie po 12-80 i 14-80 K. Wysyła za zaliczką od 12 K po­
cząwszy opłatnie. Wymiana dozwolona, lub zwrot pieniędzy 
za towar nieodpowiedni. Obszerne cenniki darmo i opłatnie,

S. Benisch w Deschenitz Nr. 905 Czechy. 39-50

Nie spierajcie wrogich 
gazet p ien iędzm i za 
ogłoszenlal

Folwarczeh zaraz do sprze­
dania. 30 mórg najlepszej

nadwiślańskiej ziemi z budyn­
kami, l 1/, km. do kolei. Na 
hipotece może zostać 14000 kor. 
Wyjaśnień udzieli: Weber,
Laskówka p. Szczucin. 1—Ś

Kto c t e  t M i  rodziny
tli V  W -  _

ten niech zamówi 45 m . re sz te k  białego płótna rumburskiego, 
zefiru, ręczników itp,, a kosztuje jeden metr 55 h a le rzy . 
Resztki są' bez błędu, z dobrego materyału, każda resztka 
długości 8 d o  14 m e tró w . Tańsze resztki w cenie po: 40, 
45, a lbo  60 h a le rz y  za  m e tr , ua krótsze albo gorszej ja­
kości, jednakże dobrze przydatne, wszystkie resztki w trwa­

łych barwach bez btędu.
Próbek resztek nie przysyła się, lecz firma bierze wszelką 
gwarancyę za dobroć towaru, a w razie niepodobania się mo­
żna zwrócić opłatnie. Wysyłka za zaliczką w paczkach 5 kg.

(40 do 45 metrów).
R enom ow ana tkaln ia  to w aró w  lnianych i baw ełn lan .

Emil Winternitz, Nachod (Czechy).

d l i  ro ln ic tw a  i hand lu  we Lwowie 

S y k stu sh a  17, te le fon  tir .  157? i 187B.
B ard zo  k o rz y s tn a  lo k ac ja  p ien ięd zy  p rz e z  w k ła d k i
na książeczki wkładkowe od 20 koron począwszy na

5°lo
z wypłatą do 5000 R  dziennie Dez wypowiedzenia. — Po­
datek rentowy opłaca Bank z własnych funduBzów. — 
Wkładki zamiejscowe przesyła się do Banku najlepiej 
przez pocztową Kasę oszczędności, której czeki Bank wy­
syła na żądanie b ez p ła tn ie , ta k , ż e  n a  k ażd e j poczcie 
p ien iąd ze  b e z p ła tn ie  do B anku  w y s ła n e  być m ogą.

Pożyczki hipoteczne!
* • V» _.-- j . J _.Najkorzystniajsza i najpewniejsza przesyłka pieniędzy 

z Ameryki wprost do nas lub do naszych zastępstw 
w Ameryce, któryoh adresy każdej chwili na żądanie 
podajemy. Przesyłka zostaje następnie n nas opro­
centowana albo według zlecenia w kraju wypłacona.

PP. E m igrantom  zaleca się ten spo­
sób  p rz e sy ła n ia  w  ich w ła sn y m
in te re s ie , gdyż d a je  to  n a jw lę
k szą  p e w n o ś ć  b ezp ieczeń stw a .

Wyborny miód
deserowy, kuracyjny lip­
cowy, rarytas miodoborów 
z własnej pasieki, 5 klg. 
puszka koron 7. Miód pa- 
toka 5 klg. K. 6-50. w y­
borny miód stołowy do 
picia 5 klg. blaszanka kor, 
6-20. Wysyła za zaliczką 
J .  M . F A R B A .  Pod­
hajce 37.

J M  MIEZIN w Krościenku Niż. o tok Krosno
GłćWny sKład piwa TraeinicHlego we flaszkach i beczkach, 
z n a k o m i te  piwa. Leżak—Marcowe — Kasynowe— Pert er — 
■awsnkie.— Hartowny skład spirytusu, rumu i roaellsów.

Patent acstr. 41756. 
W y r ó b  K r a K o w s K i l t  

D o s k o n a l e

pokrycie
dhcKówka mi

Lekkie i piękne, nie wymaga 
nigdy reperacji. 8—30 

Najwyższy stopień ognlotrwałslel.

A S B I T
Ł upek  asb es to w y  odporny 
na zmiany powietrza i wiatry. 
F a b ry k a  łu p k u  asbestoW .

mA S B I T " .
Spółka z ograniczouą poręką.

, K R A R Ó W ,  
F ab ry k a : uL S taro w ilśn aW  
B iu ro  centa*.: ’ „ 48
Dokładne kosztorysy podaje 
Fabryka za doniesieniem dłu­

gości krokiew i kalenicy.

^ Najwyższe plony zapewnia rolniKom! 
b Wapno palone, mielone, nawozowe.
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Dachówka Eternitowa
P a te n t. P a ten t.

9

N>4»

5 0 0 K O R O N
zapłacę Panu, jeśli mój KIA* 
BALSAM nie usunie w przeciągu 
3 dni bez bólu odcisków, bro­
dawek, stwardnień skóry. Cena 
za słoik wraz z listem gwaran- 
2—3 cyjnym 1 korona. 
KEMENY, KOSZYCE, WĘOBY 

I. skrytka pocztowa I8|3l0,

ł h W U U t e  J b  W t b M i M ,
I p a ty p i p  v> W w u H f

C. k. rządowo upoważnione

Biuro wojskowe
emerytowanego c.i k.hapitant» 
a u d y t o r a  (sędzia wojskowy) 

Jó z e fa  M artu siew icza  
w  K rak o w ie , ul. Zwierzynie­
cka 1. 23 przeprowadza wszel­

kie sprawy wojskowe.

Zaraa Bele Brzostka, pow
Pilzno jest do sprzedania 

w całości lub na
spr 
morgi 100

Dp . FeiilL f i ie im e f f s k i  i 3 k i
Ulaplelinlltl, KemiBRloismy l Młyn wiplBirny „iramflli"
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością.

K raków , ulica Bracka 1. 6. — T elefon 2456. 
fcprtzantacja na Galicję: „PŁUG", Dom kemlsowo-rolnlczy Stefana 

Konopki, Krskśw, Ryńsk Kfopsrskl 5, Telefon Nr. 1055.

N ajtańsza ! najlepsza do pokrycia dachów 
jest dachówka Eternit. Można nią kryć nawet 
stare budynki drewniane. Tak lekka, że jedno­
konną furmanką przywiezie na duży budynek. 
Ostrzegam kupujących, że prawdziwą dachówką 
eternitową jest tylko ta, na której jeśt stempel 
z napisem „Eternit“. Inne materyały podrabia­
ne niestemplowane są kruche i przennkalne, 
a agenci po wsiach oszukują kupujących, sprze­

dając podrabiane materyały za Eternit. 
P roszę Panów  gospodarzy nie dać się 

oszukiw ać p rzez agentów . 5 -2 6  
Fr. T rębacz, K arniowice, p. Trzebinia. 

30dQSQ9 noD n O D aD D O D noooooooo  D D o a a a d Ś

| morgów bardzo dobrej gleby, 
w tem okold 10 m. łąk. Nabyć
możua po bardzo przystępnej 
cenie. Kościół, szkoła, poczta. 
Urząd podatkowy i Sąd pow. 
w miejscu. Zgłoszenia przyj­
muje oraz daje wszelkie wy­
jaśnienia Andrzej Tułecki w 
Brzostku p. loco, lub J . Sta- ' 
niszewski w Nawsiu brzost. 
p, Brzostek. 8—8 ,

=  K R Ó L I K I  =
Hodowla królików rozpłodo­
wych po importowanych ro­
dzicach a odznaczona dyplo­
mem honorow ym  ma do 
sprzedania króliki Flan 
skie, Belgijskie, Niebie* 
wiedeńskie, Srebrzyste, Bis 
ant-tang,HawanB-Bobry, które

Na odpc 
markę, lub

rozsyła za zaliczką.
wiedź załączyć m „  __
kurtką korespond. Franoiaaes 
Pisz, T a rn ó w  ulica Krakow-j 
ska 813. &-8T

)
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W  K R A K O W I E
ma zawsze na składzie i poleca najtaniej wszelkiego ro­
dzaju nasiona zb >ż, koniczyn i traw.— Nawozy sztuczne 
(żużle i superfosfaty, wapno). -  Otręby.—Maszyny i na­
rzędzia rolnicze dla małych i średnich gospodarstw 

wiejskich. — W ęgle i koks.

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □
>*

Kółka rolnicze mogą c a ł e  z a p o t r z e b o w a n i e  pokrywać 
w Syndykacie rolriczym i mają bardzo wielkie o p u s t y .  
Narzędzia rolnicze, jak młynki do czyszczenia zboża siecz­
karnie i t. p., można dostać w Syndykacie już po kilka- 

dz iesiąt koron za sztukę.

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □

Radzimy, żeby po kilku gospodarzy zamówiło czy to na­
wozy w wagonach, czy narzędzia do wspólnej obróbki roli 

i zboża, a wtedy taniej im kupno wypadnie.

%
UWAGA: Centryfugi (odśmietankownice) dla małych go­
spodarstw, przeróbka 50 litr. mleka na godzinę, po wy­

jątkowo nizkiej cenie K 70’ —  za sztukę. ’

Mądra rada!
Kupujcie tylko słynną

ż y t n i ą  K a w ą  „P ftO B A T **,
której 4 kg. paczka kosztuje franko za za­
liczką tylko 8-70 K; prócz tego otr?j macie 
jeszcze "darm o piękny użyteczny przed­
miot. Przy odbiorze 5 paczek, paczka tyl­
ko K 310. P ro b a t daje bez przymieszki 

zdrów ą smaczną kawę. 
Prawdziwą wysyła ty nro:

BernsdorfsKa palarnia zboża
B e -n sd o rl 48, T r  m te n a u , C zechy.

Stajnia zarodowa « i j f tItrólikiw i drobni
w  J a n u s z K o w ic a c h  p . B r z o s te K

wysyła w sezonie niesienia jaja wylęgowe: G ęsi endem sk ich  
sztuka 1 kor., kacznk  „Peking“ i in d y k ó w  „Norfolk" po 50 h, 
k u r  z ie lo n o n ó żek  i p a n ta  *ek po 30 bal. — Opakowanie 
cena kosztów własnych — Na odpowiedź proszę markę lub 
pocztówkę. 11—11 ZAPALSKI.

Bryndzę deserowi

„ P A - P A “
w oryginalnych */«) paczkac! 
niedoścignioną w smaku i do 
broci w cenie po K  1’50 z» 
1 kg., netto wysyła w dowol 

n tj ilości za pobraniem 
F a b ry c z n y  sk ła d  se rów
BRACI ROLNI CRICH
K ra k ó w , ' W i e l o p o l e  7/S
Cenniki rcłżnych serów na *ą 

danie darmo i opłatnie.

Agentów księgarskich zóol 
nych i trzeźwych posz 

się do sprzedąży nowege wsparć 
niałego dzieła (także na odpła 
tę) przeznaczonego dla najszer* 
szyci warstw społeczeństwa 
Tło historyczne i właśnie ia 
czasie. Rabat wysoki. Poknp 
zapewniony. Zgłoszenia przyj 
mnje Unia Księgarska G. m 
b. H. Rytom G. S. Prallelstrafr 
se 13. Generalne Przedstawi 
cielstwo f irn  Karol Miarka, 
Mikołów i Katolik, Bytom. 
2 - 3
nosznK aje  się pracowitych 
l i  ludzi bez różnicy wieku,
Ełci, młodych czy starych, 

tórzy zechcą zająć się bar­
dzo pomyślną pracą w domu 
przy własnym interesie. Zgło­
szenia z zapodaniem i dresu 
proszę nadsyłać pod adresen 
Tadeusz Rzepa w Pruchniku 
2 - 3

Do sprzedania 2 morgi do 
brego pola wraz z nowym 

domem drewnianym parterOj 
wym z wyborowego drzewa 
blachą kryty o 4-rech stan­
cjach i piwnicy z obok posta­
wioną stajnią, studnia przy uL, 
Sachodolskiej, ouok Szpitala 
powszechnego w Krośnie, prócz 
tego mam jeszcze do sprze­
dania parcelę budowlaną wy­
noszącą 500 sążni. Zgłoszenia 

rzyjmuje właściciel Stanisław 
Ekoi t  ^  Krośnie. 2—3

Bandaże 
przeciw opa­
daniu macicy 

Bandaże 
brznszne na 
czas ciąży i 
poDotogn,dla 
osób otyłych 
i dla cierpty-i 
cych na ka- 
t.ar żołądka 
lub anonie ki­
szek oraz na 
o b e r wa n i  e 
się. Zama­
wiając należy* 
podai miarę: 
rnożnanitka) 
w pasie i 

przez biodra po lać wiek, prze­
byte połogi itd. Cen., od “ ker. 
do -2 kor. Wysyła za zaliczką 
uyskretnie L udm iła  Pol a- 
czek , S a m b o r  fach pocz. N. 5, 
4 -1 0

f f u p i ę  dwa morgi gruntjn. 
I* , keło Sącza bez budynków. 
Zgłoszenia Weber, Stary Sącz. 
3 - 3

Największe Towarzystwo okrętowe i kolejowe

CHHflBlSN FBCiriC HBILW9Y C0MF9NY
posiada najszybsze połączenie z Tryestu do Kanady i z Antwerpii do 

Kanady a także do Ameryki Północnej.
Okręty towarzystwa Canadian Facifir wychodzące z Tryestn, nie posiadają 
wcale międzypoKładu ale tylko sam > kaiuty na kilka osób, mianowicie tylko 
kajuty drugiej i trzeciej klasy, wskuteŁ tego wszyscy pasażerowie mogą uży­
wać pokładn do spaceru, sal do palenia, salonów dla pań, sal muzycznych i t.d.

N a j w y g o d n ie j s z a  i  n a j ta ń s z a  p o d r ó ż .  
Towarzjstwo Canadian Pacific ma własne biura okrętowe we Lwowie, 
Krakowie, Oświęcimiu, Sżczakuwej, Brodach Hnsiatyme i Podwołoczyskach

śnież rdzie ła  Biaro w KraKowie, FloryańsKa 44.

W ydaw ca i odpow iedzia lny  r e d a k to r  JAN STAPIŃSKI. Z Drukarni N arodow e} w  K rak o w ie , ul. W olska 19.


